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W o  w i n i e n ?
Lwów, 5. sierpnia.

(C.) Już tydzień ca iy  trw a na 
ornym Śląsku strajk generalny 

* nie°t)hczalnenii stratam i dla Pań- 
z  ogromną szikodą dla s tra j­

kujących. Jednocześnie \v prasie
ro-botniczej prowadzona jest na- 
lll'iętna kampania przeciwko Rządo- 
Wl> któremu zarzuca sic. że ..po­
szedł ną rękę kapitalistom niemie­
ckim na Górnym Śląsku i ipod po­
zorem oibnde.uia kosztów  'produkcji 
przedłużył czas pracy’*, przez co 
'yy  wołał strajk. Na ostatnie ni zaś, 
Przed\v akacyjnem. posiedzeniu ^ C1' 
iT|u posłowie PPS. w toru de i-nter- 
Pe-lacji uczynili Rządowi zarzut, żc 
Przez zezwolenie na wprowadzenie 
id-godzinnego czasu pracy w bu­
tach górnośląskich ..stw orzył jak-. 
Pajpo ważniejsze niebezpieczeństwo 
dla całej klasy robotniczej wr Pol­
sce, clia rozwoju polskie-go przem y­
słu. wreszcie dla robotników in­
nych krajów**.

Wogóle w  tein oświetleniu, jakie 
strajkowi na Górnym Śląsku nadaje 
Prusa robotnicza. Rząd -polski jest 
Jedynie i w yłącznie odpowiedzialny 
za wybuch strajku. Oświetlenie to 
najzupełniej fałszywe, zarzuty kom ­
pletnie niesłuszne i pod niew łaści­
wym w ystosow ane adresem. Zbił 
ie zresztą w zupełności w  sw ej od­
powiedzi na interpelację posłów  so­
cjalistycznych p. P rezyden t Mini- 
Mrów. stw ierdzając, że rozporzą­
dzenie o wprowadzeniu 10-godzin- 
Pego dnia pracy tylko na Górnym 
kląsku i tylko na okres 3-miesięcz- 
by jest prostym  wynikiem  taktu, iż 
P° niemieckiej stronie Górnego Ślą­
ska o j  tpiół roku is tn ie je  10-godz.:n- 
PV dzień pracy. Zaznaczył również 
P- Prem ier Grabski, że w  swoim 
Rząsie Rząd polski protestow a! w 
Lidze Narodów przeciw ko temu za­
sąd zen iu  w ładz nlemieokioli, wi­
dząc w -triem naw et niebezpieczeń­
stwo międzynarodowe, lecz, nieste- 

-Międzynarodowe Biuro P racy  
nje  potrafiło w płynąć na Niemców, 
aby  wróciły na drogę szanowania 
Zdobyczy socjalnych, osiągniętych 
Ptzez w arstw y pracujące. Oświad­
czył wreszcie p. P rezyden t Mini­
strów  z  naciskiem, że o ileby P° 
tnemieckiei stronie przyw rócono 8- 
f°d z inn y  dzień pracy. t-o o  nas 
Przywrócony będzie natychmiast, 
Pa wet przed upływem trzech mie- 
•ięcy, ria k tóre wprowadzono w y- , 
łątko w o 10-godz dzień pracy.

Pow yższe oświadczenie P rzed­
stawiciela Rządu polskiego, poparte 
nadto stwierdzeniem, iże Polska bę­
dzie nadal stała na straży  zdobyczy 

ujocialnyeb w arstw  pracujących, 
wśród których to zdobyczy zasada 
8-godzinnego czasu prący jest naj­
ważniejszą, skierowuje zagadnienie, 
dotyczące przyczyn wybuchu obce-

P. Karacian opiekuje się -  mim.
Idzie JscEnsk nie o naukę chińska, lecz o resztki

f.wty carskiei.
{Telefonem od naszego korespondenta 5

Pogranicze sow„ 5 sierpnia.
Z M oskwy donoszą: W oclu w zm oc­

nienia św ieżo powstałej „przyjaźni" so- 
w ecko-ch.ńskiej rzad moskiewski 'za­
inicjował now y „gest" obliczony przc- 
dewnzystkiem na... ponowne podjudze- 
i!.a Chin przeciwko wszystkim  mocar. 
stwom . AV.aift>w'cie poseł rosyjski w 
Pekinie Karaclian, ktejry w ostatnim 
czasie, od chwili zrezygnowania rządu 
Mh- óliewsk ego z koizystan.a z praw a 
własnej jurysdykcji w obec przebywają­
cych na terenie chińskim obywateli ro­
syjskich, stał sig „persona gratisshna" 
rządu duńskiego. — w ystosow ał nhcc- 
nłc do tego rządu nową note. w której 
żada dokładnego obliczenia kwoty od­
szkodowania, która należy się jeszcze  
Rosjł — jak i innym mocarstwom euro­
pejskim z czasów  pani.etnego pow sta­
nia bokserskiego w Chinach w końcu 
ub. stulecia. Karaclian przytein zawia­
damia rząd pekiński, że Sow  ety rezy­
gnują z tej dość pokaźnej kw oty (szcze­
gólnie iłla tak zubożałego kraju, jak te­
raźniejsza Rosja), przeznaczając ja na 
r/ccz uniwersytetów' chińskich które 
przechodzą okres c.ężkiego przesilenia 
finansowego. (Przyp. R ed ., W yższe u- 
czelnic w „raju koimi-nistycznyin", Iktó-

re zamyka s'e w cstatniin czasie maso­
wo, w łaśnie z powodu wyczerpania fun­
duszów, widoczn.e nmiej budzą troskli­
wości rządu sowjeckicgo, niż unw er- 
sy tety  chińskie!)

Prawdziwe inteuc.ic. rządu im śłttcw - 
s.kicgo w it-łrc* postępów,tu u w danym 
wypadku, rzecz jasna — sa zupełnie in­
ne. Potiicważ Chiny już dłuższy; c /.is  
tego cdszk<xl(.•wania . tak nikomu nic 
placu. Sow iety z „h.óik cni strewn" sce­
dowały swój dług na rzecz uniwersyte­
tów, cłaiąc w ten sposób nowy' niezbi­
ty' dowód swej ..szczerości" w obec 
Cliii:, a równocześnie rząd pekińsk. u- 
zyskaf ro w y  asumpt do brawurowaniu 
w obec ów ych  m ocarstw, które upor­
czyw ie d. miagają się /.uchowania sw ego  
uprzywiiicżi.iwanogo stanów ska w Chi­
nach. ^

Zarazem Karaclian spodziewa się. że 
rząd chiński. chcąc się zrew anżow ać za 
uzyskany prezent jak najrychlej, zała­
twi pomyśln e żądanie Sowjetów w 
spraw ie wydania im kilkunastu okrę­
tów, internowanych w porcie Sza.ng- 
chajskim razom z załoga. Są to resztki 
flinty rosyjejręj. a jhfo&i ićłi składa się 
z WO uzbrojonych oficerów i maryna­
rzy.

liego strajku, yv ię s t ł n ę i  skąd fak­
tycznie go wywołaino. W  stronę 
Berlina! Tam, a nie gdzieindziej, 
szukać należy winowajców i spraw ­
ców niedoli górnośląskiego ludu ro­
boczego. Stan obecny na Górnym 
Śląsku, k tóry  dotyka blisko 200.000 
robotników i rodziny ich. przygo­
tow ała i w y tw orzy ła  celowo .per­
fidna i p rzew rotna pobtyika ekono­
miczna R zeszy niemieckiej, polity­
ka, która zagrażając przedewszyist- 
kiem naszym  interesom, zagraża 
równocześnie interesom całej Eu­
ropy.

Niemcy rozmyślnie i z zimnem 
wyr achów aniem za p ro w a d z i po 
swojej stronie 1 ('-godzinny czas 
pracy, gdyż wiedzieli bardzo debrze
0 tern, że w ytw orzą przez to w pol­
skiej części Górnego Śiąska w 
przemyśle górniczym i hutniczym 
stosunki, Które upoważnia przem y­
słowców do zażądania w prow adze­
nia także tutaj takiego samego 10- 
godzmneSP dnia pracy. I rachuby te 
ich nie zawiodły. Rząd polski, po­
stawiony przez przem ysłow ców 
wobec dwóch wyk! u czających sie 
wzajemnie alternatyw : albo utrzy­
mania zasady 8-godzinne go dnia 
■pracy i tern samem wykonania 
przez przem ysłow ców  groźby 
Wstrzymania fabryk, albo zezwole­
nia na czasow e przynajmniej wpro­
wadzenie 10-godzinnego dnia p racy
1 utrzymania tern samem w arszta­
tów pracy w  ruchu — musiał, mimo 
najszczerszych chęci, zgodzić siQ 
na tę dnugą kombinacje.

Że musiał, że nic miał innego 
wyjścia, przyznają to ramę dzien­
niki ir.iemiicik.ic, oczywiście te. któ­
re osądzają te Sprawy bez szowi­
nistycznych tendencji. N. czelny or­
gan 'socjalistów niemieckich ,,Vor- 
w iirts'' w przeddzień wybuchu 
strajku pisał w yraź .rw  .Kto zna 
konstelacje przemysłu górnośląs­
kiego, ten wie. żc wprowadzenie 
'fO-godflnnego czasu praicy w nie­
mieckiej części Górnego Śląska mu 
siało sprowokować zaprow adza­
li ie takiego samego czasu pracy i 
w  poNkiej części Śląska". A już po 
wybuchu strajki* ten sam organ 
stwierdził, że zarządzenie Rządu 
polskiego co do wprowadzenia 
10 godz’nnego czasu pracy uważać 
i ależy jako ..rezultat nicpodpisania 
fnzez rząd Rzeszy nietnieckiei li­
niowy waszyngtońskiej" i że ..w e­
sołe wszelkie kroki natury socjalnej 
Po jedne1 stronic Śląską muszą z 
konieczności: w yw ołać za raz si'ne
echo po drugiej s t r o n i . W  konklu­
zji zaś ..Vorwarts“ zaznacza, że 
„tak:e współzawodnictwo obu czę­
ści Górnego Śląska posmfle się bar­
dzo daleko, jeżeli robotnicy nie­
mieccy nie zażądają stanowczo od 
•swego rządu zagwarantowania im 
8 godzinnego dnia pracy*'.

'/gj.ełńife w taki sam sposób, ale 
na szerszej podstawić, stawia tę 
spnfwL gdańska ,BaIti.sclie Presse". 
Zaznaczywszy, że kwest ja 8-godzia 
nego dnia roboczego jest zagadrtfe- 
rdem trnędzynaroQOV,em. dziennik

ten tak pisze dalej: „Przykład gór­
nośląski wykazuje wyraźnie, że 

stale zachowanie zdobyczs' spolecz 
uych staje sic miemożliwem, jeżeli 
jeden z największych konkurentów 
na rynku światowym (Niemcy) wła 
snowolnie wyłamuje się z powsze­
chnie uznanych i dobrowolnie przy­
jętych więzów, uciekając się do po* 
garszania położenia mas robotni­
czych w celu obniżenia kosztów 
produkcji... Obecne położenie jesł 
takie, że albo zachodnio-europejska 
demokracja okaże się dostatecznie 
silną, aby zmusić Niemcy do skró­
cenia dixia pracy, albo Niemcy z a ­
chowają 10-godzmny dzfeń robo­
czy zmuszą inne państwa do ppj- 
scia za ich przykładem i zniesienia 
największego nabytku socjalnego 
29-ga stulecia".

W tem oświetleniu występuje 
tern jaskrawiej niesłuszność zaiżu­
ru, podniesionego w- interpelacji P. 
P. S. przeciwko Rządowi polskiemu, 
jakoby to on stw orzył „niebezpie­
czeństwo dla całej klasy robotni 
czej w  P o lsce", dla rozwoju polskie 
go przemysłu, wreszcie dla robotni­
ków innych krajów*1, Sama prasą 
niemiecka stwierdza, że zachodzi 
stosunek wręcz odwrotny i że re- 
kryminacje .polskiej orany robotni­
czej odnosić sie mogą tylko i w y­
łącznic do ~ządu niemieckiego. Sto­
sowaną bowiem w tym względzie 
przez Niemców dumping społeczny, 
wytwórcy? . ową wysoce niebezpie­
czną dla sprawy robotniczej w Eu­
ropie sytuacje, która 'zagraża po­
ważnie interesom w arstw  pracują­
cych i narażając je na utratę mo­
zolnie zdobytego prawa do 8-go- 
dzinnego dnia roboczego, cofa spra 
wę robotniczą do przedwojennego 
okresu ciężkich walk o czas pracy.

Skierowywanie rozgoryczenia 
strajkujących na Górnym Śląsku ro 
botników przeciwko Rządowi pol­
skiemu i wogóle wytw arzanie 
wśród w arstw  pracujących najfaT- 
szywszej opifljL, jakoby za strajk o- 
bccny byl odpowiedzialny Rząd 
polski, jest niewłaściwością, jest 

także grubą niesprawiedliwością, 
jest także ciężka krzywdą. Trzeba 
mieć odwagę nazyw ać rzeczy po 
imieniu i nawet w celach demagogi­
cznych nie posługiwać się zarzuta­
mi bezpodstawnymi i faktycznym 
stanem rzeczy n?l: uzasadnionymi. 
Sama nawet sprawa zyska na tem, 
jeżeli przedewszystklem  w tych 

warstwach, których ona najbliże 
dotyczy,' przedstawi się ją tak, jak 
się ona ma faktycznie.

Niech robotnik polslri wie, komu 
ma do zawdzięczenia, że na Gór­
nym Śląsku strajkują jego tow arzy­
sze. Niech wie również, że wywal­
czony przez niego postulat 8-go- 
dzinmego dnia pracy będzie tak dra­
go iluzoryczny i wątpliwy, dopóki 
Niemców nie zmusi się do arzYieda
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I  ścisłego przestrzegania 'ego po­
stulatu, Niech wie wreszcie, że w 
chwali, gdy u nas proklamowano 
strajk, w Berlinie zarządy Związ­
ków zawodowych, socjalistycznych 
i chrześcijańskich, uchwaliły, że do­
piero po wprowadzeniu planu Da- 
vesa i przezwyciężeniu obecnego 
kryzysu kredytowego i gospodar­
czego będą gotowe wpłynąć na 
rząd Rzeszy, żeby ratyfikował kon­
wencję w aszyngtońską w sprawie 
8-godzśnnego dnia pracy.

Sarnio nitowanie o teni wszysl- 
kiem robotnika pohkiego będzie 

jniaD — jesteśmy pewni - -  o wiele 
większe i praktyczniejsze znacze­
nie. mż rozagitouwwatińe go prze­
ciwko własnemu Rządowi, który 
chyba dowiódł niezbicie od chwili 
odrodzenia Polski, że szanuje słu­
szne prawa w arstw  pracujących, a 
obecnie przez usta Prezydenta 

Gaby etu zapewnił znowm, że zdo' 
b»»ze m ja ln e  tych w arstw  chce w 
całości utrzymać.

------------------- o  . . . .  - —

CHOROBA MIN. GEN. SIKOR­
SKIEGO.

(Telefonem ud naszego koresp.J.
Warszawa, 5 sierpni t (ć). Kon- 

syl um lekarskie stwierdziło wczo­
raj u Min. S ikoisk iegi estrą angi- 
n . Przebieg choroby jest dość 
c ężki w skutej trwającej jeszcze 
rek nwalescencji po niedawno  
przebylej operacji. Min. Sikorski 
pozostanie do końca tygodnia w 
leczeniu, poczetn uda się na k lku- 
tygodniowy urlop kuracyjny.

-o- ■-
KŁAJPEDĄ W OL KEM MIASTEM?

Kłajpeda, 4 sierpnia. (Teł. U. 
L.). „Mełnierzeitung* donosi o za­
mierzonym putchu nacjonalistów 
niemieckich w okolicy Kłajpedy co 
nąstęjpaje: powstanie wybuchnąć 
miało nocy z 4 na 5 sierpnia. 
D iia  l.glerpnia odbyło się pod ■ 
Kłajpedą generalne zgromadzenie 
kierowników powstania. Na tym 
Łajnem posiedzeniu miały być wy­
dane ostateczne rozkazy, policja 
jednak wtargnęła na zebranie i a- 
resztowała uczestn.ków, zabierając 
przytem wiele obciążającego mate- 
rjału. Putch ten miał na celu ogło­
szenie Kłajpedy wolnehn miastem 
z abioluiną autonomją,

■ o----------

Bydgoszcz, 4. sierp. (Teł. G. L.)
W  sali Rudy miejskie) odpow ie­
dział p. Prezydent Rzeczy pospoii- 
tej na przemówień e tj,,w itainc p re­
zesa Rady mińskiej p. Janickiego 
jak następnie' Panic prezesie! Nie 
rozr,a 'cm  was jeszcze tak hv móc
w cMąpK; z radą w tych §pra\<ac;i, 
aa Które wskazałeś s-wojein prze
mówieniu. Zwróć,ia uwagę .nota
tylko pewna .skromność w oesflie 
tego. co zwiecie twardością wasze­
go charakteru, której nabyliście w 
długoletniej wojnie goi? podai czej i 
kulturalnej z zaborcami. Tę. tw ar­
dość charakteru uważam za zaletę 
i nie chciałbym, byście się jej w y­
zbywał . Nic w idzę również po* 
trzebv odstępyw aitia od ideałów
odziedziozonych PO przodkach 
dla zastąpienia ich nowymi. Wasi 
myśliciele, poeci i mężowie sianu 
daleko patrzyli w przyszłość. Je ­
żeli myślą będziemy sięgać do na- 
piękniejszych tradycii w okrasie 
konstytucji Trzeciego Mara i tych 
myśli, które tiaui zostawili pisarze 
■v nbiegiem wieku, to dubiesą okres 
spe?nieniat*ca;s/,d/w tnesu togo, do 
czego oni dążyli.

DŁUG PAŃSTW EUROPEJSKICH 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Paryż, 4  sierpnia. (Teł. G. L.) 
Państwa europejskie dłużna są Sta­
nem Zjednoczonym ogółem 1.06 < 
milj. ool. Anglja w.nna jest 
146.386 miij., Francja 276 mi y ,  
Danja 90 milj, Szwecja 78 mil,., 
Norwegia 78 milj., Holandja 30 milj., 
Szwajcarja 25 milj, Ćzechcsłc- 
wacja 2t milj.

 o -
AFERA LOTNICZA W CćECHACH 

Praga. 4. sierpnia. (Tek G,. L.). 
„Czeske S i o v y  donosi że w zwią­
zku z licztemi katastrofami lotnicze- 
mi w Czechosłowacji, pułk. Fiala do­
tychczas, szef depaitamentu lot­
nictwa w Min. wojny został urlo­
powany. Podob to pułk. Fiala 
przenosił systematycznie najlep­
szych lotników do innych rodza­
jów broni.

Grzeszyliśmy często miękkością 
naszego charakteru. Teraz trzeba 
być tw ardym , trzym ać się silnie 
rzeczywistości i być realnymi, nie 
poddawać się wyobraźni, zwłasRCza 
ria kressach. Jo są reduty obronne 
Polski. Rozwiniecie tutaj placówek 
centralnych adm inistracyjnych i kul­
turalnych- o których pan m ó w ił w 
swoiem 'przemówieniu, zna.td-zie cho­
ciaż może nie tak prędko, jakbyście 
chcieli pom yślne rozstrzygniecie. Są 
one bądćf co bądź przedmiotem roz­
ważań Rządu. Pragnę, ab,\Ę Byd­
goszcz rozwijała sic niemniej św iet­
nie niż za czasów inienzywuej p ra ­
cy dla celów mem eokich i m e w ą t­
pię, że stanie się światlcjszą, bo 
pracujem y teraz wolniej w e w łas­
nym domu i praca w asza nie jest 
oparta na niczyjej krzywdzie. Dla­
tego mogę was tylko zachęcić do 
dalszej w ytrw ałej pracy, której dziś 
Polsce na w ięcej potrzebą. Naj.sk u 
tcezmejszym orężem, który Polacy 
w ydobyw ać muszą, iesi: praca naj- 
usilnicŃza ustroiona w doskonałą 
wiedzę. Nie wątpię, że pa t nn poi u 
potraficie .-kufecznie rywalizować z 
Poł-akami im nch dzielnic. Bzcześ: 
wam Boże.

KATASTROFA K O LE JO W A  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa 4 sierpnia. (Tel, G. L.) 
Dzienniki donos/ą: Dzisiaj o gudz, 
6‘40 przed dworcem wschodnim  
na Pradze zdarzyła się katastrofa 

‘kolejowa z.pociągiem osobowym,  
nade -.odzącym ze S.edlec do W ar­
szawy. Powodem katastrofy było 
zderzenie się parowozu manewro­
wego z powyższym pociągiem, 
w skutek czego oprócz parówozui 
uległ zdi uzgotaniu wagon bagat-1 
żowy oraz wagon trzeciej klasy', 
leżący za wagonem bagażowym. 
Pisma podają listę ofjar, zawiera­
jącą około 40 osób, wśród któ- 
ryetj cztery są c ę .ko ranne, re­
szta zaś mniej. Maszynista paro­
wozu manewrowego zmarł w  szpi- 
ta'u. W  związku z katastrofą are­
sztowały władze sygnalistę, usta­
wiacza i ćwóch zw otnicz»ch.

> .i ■ .O

NOWA KONFERENCJA MAŁEJ 
E N | E M  y .

B)lgrad, 4 sierpnia (Teł. G. L.). 
Wobec życzenia wyrażonego j rzez 
min. Benesza rpotkania Hę z no­
wym min. spr. zagrań. Jugor.ławji 
M rinkowiczem, ten o.taini odpo­
wiedział, że penzum ie się w tej 
spranie z n in. EHnesztrn w ciągu 
bm. Pu tein spotkaniu odbyć się 
ma ponowna kunfererca M. En- 
ten y spowodowana zmianą rządu 
w lugosławj.

  ----------
MOBILIZACJA W BUŁGARJ1.

Wi deh. 4. sierpnia. (Tel. G. L ). 
Naue Fr. Presse z Be gradu. Weole 
mesprawdzr nycii pogłosek, rząd 
bułj;arsG powołał do czynnej słu­
żby 3 000 rezerwistów. Jugosło­
wiański poseł w Sofj Rakicz p o ­
wrócił wczoraj do Bałogrodn  
i złożył sprawozdanie ministrów; 
spraw zagranicznych Marynkowi- 
czowi, który wystosow ał do rzą­
dów londyńskiego. paryskiego 
i r y niski ego depesze p.otestwące.  
Grecja ma się również przyłączyć 
do proteotu.

’m o ■
NOWI EOLSZEWrCY.

Zagrzeb. 4. s erpnia. (Teł. G L ) 
Wczoraj odbył się tu kongres 
chorwackiej partji chłopskie1-, który 
przychylił się do polityki Radie: a 
zatwierdzającej deklarację w spra­
wie przystąpienia partji do mo­
skiewskiej 'międzynarodówki. Fakt 
ten partja uważa za pierwsz/ krok 
na drodze zbliżenia się chłopo v 
rosyjskich i chorwackich. Oook  
tego kongres uchwal i poparcie dla 
obecnego rządu S. R S.

" O ■■
ZA KONCESjE NAFIOWE — FO- 

1 ŻYCZ, A.
Budapeszt, 4 sieipoia. (Tel G. 

L.). Rumuński min. finansów Vin- 
tala Bratianu oświadczył w wy. 
wiadzie z przedst. „Tempu1’, ze 
rząd rumuński otizymał od grupy 
finansistów angielskich propozycji 
większej pożyczki w zanran za 
udzielanie koncesji naftowych. Bra­
tianu odrzuć ł ją lednak, goyz 
przyjęcie jej mogłoby za-zkedzić 
narodowym interesom Rumunji, 
która zdcl a jest jednak utrzymać 
budżet w równowadze wiasnemi 
siłami.

Fejleton „Gazety L w ó w z  d 6. VIII 1924.

GABRIELA REVAL 3)

Perła Barcelony.
— Pacoro — zaordynow ał don 

Jaittie. przynieś tu nakrycie j poda­
waj natychmiast do stołu.

S tary  sługa zniknął z niskim u- 
klonem.

— Twój o.iciec ma dobry gust — 
zauważył Wince ty z uznaniem. — 
Ale tez to energiczny człowiek! 
Dzięki memu. od czasu, gdy zo­
stał prezydentem  ..Mancommuni- 
dad“ zdołali już „Somatenl’* zorga­
nizować sześćdziesięciotysięczną a r­
mię!... Daje to dufe> do myślenia na­
szym rewolucjonistom... i naszemu 
rządowi!

— Tafie sądzisz? -  spytał don 
Jaime to^em powątpiewającym.

— Naturalnie! Dz ś możemy się 
•ktitecziije bronić przed rewolucjo­
nistami i podjąć walk? o w ysw obo­
dzenie!

Don Jaime obejrzał się ostrożnie 
Wokoło: nie było nikogo, prócz sta- 
jeg o  Pacoro, a ten b: ł człowiekiem 
gupęfnia pcw nyjti.

— Ach. gdyby fo się ziściło! — 
westchnął gorąco. — Kiedvż zdo­
będziemy w reszcie tę niezawi­
słość?!

— Prędzej może, niż się spo­
dziewasz! Od czasu w ielkiej w o ■ 
o' dużo się zmieniło. W eźmy choć­

by Irlandję!
— Opowiędzże mi wszystko, co 

tu zaszło w czasie mej nieobecno­
ści. Strrcifem  najzupełniej kontakt.

— Słuchaj więc — odrzekł Tar- 
ragona.

I opowiadaj uiu o b n e n iie  o 
tych ciężkich chwilach, jakio prze­
żuw ała Barcelona: zamachy an ar­
chistów, skrytobójęzę morderstwa 
pn niicach. podpalania, rabunki ko­
ściołów i klasztorów ..

— Teraz jednak — zakończył — 
m amy znakomita organizacje. Twó.i 
ojciec potrafił zorganizować sku­
teczna samoobronę przeciw w szel­
kim naszym  wrogom.

★
Pokazał przyjacieloyi odznaki 

ofganizaBi „Som aten’1, które mial 
(przypięte na ubraniu: guzik i mała 
m etalowa blaszka.

— I ty  dostaniesz takie same 
w raz r. hasłem i inśm ikda. My z je­

dnej. a rząd z drugiej strony czu­
wamy nad porządkiem w  B arce­
lonie.

— Kto jest obecnie gubernato­
rem ? — spytał don Jaime.

— Markiz de Vaifuerte. Gzfo- 
w iek o 'że lazn e j ręce. Zaprzysiągł 
sobie, że wytępi doszczętnie w szy­
stkich anarchistów' bandytów  i spi­
skowców. Rozpoczął już walkę — 
a iest nieubłagany.

Po chwili milczenia podjął na 
nowo:

— WJadzę ma on nieograniczo­
ną... choć w gruncie rzecz jest on 
poprosłu uzurpatorem. Nie on — 
lecz twój ojciec powinien być <pa- 
jtem Barcelony. Ojoiec twój umiał­
by rządzić więcej łagodnie, bardziej 
po ludzku. Markiz czuje to dosko­
nale toteż nienawidzi iw ego ojca, 
mdnawjdizf w nim tej w ładzy i 
wpływu, który przerasta naw et je­
go znaczenie.

- -  Bo ostatecznie — markiz — 
to tyrani

— Masz słuszność.
— I ten tyran nie ma żadnych

słabostek?
— Owszem — ma jedną — od

rzekł W incenty, zntzajac głós — 
swoją córkę!

— Aclrt
— Ma córkę prześliczna... nazy­

w ają ją perłą Barcelony. Kocha 'a  
do szaleństw a, trstopuie jej we' 
w szy s tk im . Gdyby ją stracił —■ 
ten człowiek nie przeżyłby tego 
ciosu!

— Hm... byleby anarchiści tego 
nie wywąchalU

— Dobre oni mają nosy!.-. Nic 
się przed nimi nie ukry je '

— Ale — i. propos! Widziałem 
dziś rano irzy miode śliczne dziem- 
czeta. Próbow ały naw iązać ze rrmą 
m hygę, jakbyśm y byli w' czasie 
karnawału... Nie wiesz, do kogo 
należy ten dom z tera ą ubrartą w 
palmy i bukszpan?

— Na tej samej ulicy? To chyba 
dom poety Moreno. Jego siostrzeni­
ca, mężatka, mieszka w M adrycie— 
ale przyjeżdża tu niekiedy ze sw-e- 
mi co^Kami. Podobno wydaje jedną 
z córek za oficera gwardii królew ­
skiej. Widocznie przyjechały do 
Barcelony. Chcesz, abym cię im 
przedstaw ił?

(0, d. n )



„GAZETA LWOWSKA'* z  dnu b, sierpnia
1914,

Zgon lóztfa Cosraia 
■ RomiowstiiegB.

Londyn, 4 sierpnia.. (Tel. G. L.) W czo­
raj zmarł na-gle we własnej Wili w o- 
kołicy Cantenbury Józef Gcurad Korze­
niowski, jeden z  najlepszych w spółcze­
snych pdsarzów, liczący 67 lat.

*
Lw ów , 5. sierpnia.

Otrzymany z Londynu w  powyż­
szej krótkiej formie telegram przy­
nosi bolesną wiadomość o zgonie pi­
sarza, który byl chluba beletrysty­
ki światowej, któremu niedawno po­
święciliśmy obszerne studium na la­
mach „Gazety Lwowskiej".

W spaniała kariera literacka Jó­
zefa Conrada Korzeniowskiego, nie 
posiada równej sobie w  dziejach 
świata. Korzeniowski, syn  pow stań­
ca z r. 63, pochodzący ze starej pol­
skiej rodziny szlacheckiej, w ycho­
w any na wygnaniu, a. potem  do 18 
roku życia w  gimnazjum fcrakow- 
skiem, jako rnlody chiopak poświe­
cą się służbie m arynarskiej i poczy 
nająć od stopnia zwykłego mailtka, 
przechodzi w szystkie szczeble d ra­
biny hierarchicznej w handlowe-] 
m arynarce angielskiej. Podróże e- 
gzotyczne dokonywane w  ciągu la 
dwudziestu dostarczyły mu bogate- 

t  go i niezwykłego m ateriału 0 
twórczości literackiej — którą roz 
począł późno, bo w  wieku lat czter­
dziestu, osiągając w krótkim  czasie 
nieby w ale powodzenie i <poczytn*c 
i wysuwając się na czoło pisarzy 

' świata anglosaskiego. L iteratura an­
gielska posiada cale tom y o tw ór­
czości Korzeniowskiego, a najwy­
bitniejszy autorzy angielscy, ia^ ‘ 
Galsworthy i W ells, w yrażają 
o jego dziełach, ..że wzbogaciły ió" 
zyk angielski", oraz poczytują sobie
za specjalna zasługę poznanie się na 
w artości Conrada. W aga dzieł jego 
polega na tern — jak słusznie^ za- 
uwaiżył Siedlecki — że im więcej 
się zapomina ich drobne szczego V, 
tern u p o rc z y w ie j zaczynają się 
w rzynać w  nasze uczucia linie ich 

' zasadnicze. Zapomina sie naw et o 
zakończeniach rozdziałów, k tóre sa­
me w sobie sa czasemi arcydziełem 
liryki, a coraz ciężej zapada w  nas 
waga całości, owe głębokie, mięk 
k ie spojrzenie w  ludzkość. W y ra ­
zistość morza Conrada jest nte" 
zrów nana i jedyna w  łiterałwrze
św iata __  a dwudziestoletnie obco-
Wanię codzienne Conrada z jego 
wiipifem .połączone z tęsknotam i ro 
'mantyka polskiego, w ydało  opisy
burzy, stanowiące niezaprzeczone |
arcydzieło w yrazu1*. 1

Najlepiej okazuje naturę pisarza j 
1cm jego nowel Pt. „Sześć opowie- I 
ści’1. __ T-om ten  stanow i, niespoty­
kane w prost w  literaturze zjawisko- 
Maluje bowiem r-ześć różnych śro­
dowisk, rządzonych odrębnemi -pra 
wami, których bohaterow ie są 
graniczeni przez Conrada w yrazista 
Unią całkowitej odrębności psychi­
cznej.

Józef Conrad K o rz e n io w s k i  Jest
autorem  przeszło dwudziestu dzieł,, 
których przyswojenia literaturze 
Wflskiej podjęto się Tow. W ydawtu 
Cze „Ignis11, powołując do tego 
tmzedsięwzięcia najlepsze p ióra P °"  
Skie pod przewodnictwem  Żerom­
skiego. Dotychczas ukazały s)®'- 
••Fantazja Ałmayera" (przekład Za- 
łórskiej), „Murzyn z załogi Narcy- 
za" (przdkł. Lemańskiego) i »,Sześ- 
rpow ieści'1 (przekłady Horzycy, Pi* 
winskięgo i Pulianowskiefio).

i ,  A n  u  1 1  »

Z wędrówek sio Berlinie.
OAZA POLSKOŚCI W NIEMIECKIM ODMLCIE, -  SYLWETKA MI­
NISTRA OLSZOWSKIEGO. -  W R AŻENIE Z WIZYTY W  POSEŁ- 
ST WIE. — ZASŁUGI MiN. OLSZOW SKIEGO OKOŁO UGRUNTO­
WANIA STANOWISKA POLSKI N \  GRUNCIE MIĘDZYNARODO­

WYM.

(Koresp. wł. „Gazety Lwowsk.").
sw adą, bez ateklacji w  w yborze 
słów, prosto i przeto pięknie, co u- 
cho literackie z przyjemnością kon­
statuje. Słow o każde kształtuje pre- 

.iasno. jak dobry mówca.

Berlin. Km j .
W  ładnej, choć głównej dzielni­

cy miasta, przy K urfuerstenstrasse 
136 — 1.37, wznoszą się dw a gma­
chy polskie, poselstw a i konsulatu, 
przedzielone niewielkiem podwó­
rzem i w yzierają z za drzew , ro­
snących gęsto wzdłuż ulicy, rozpię­
tej od Kurfiicrstendammu, tam. 
gdzie kamienne słonie, strzegące 
wejść do słynnego, zoologicznego 
ogrodu, śnią nieprzerwanie swój 
sen o dalekiej, gorącej ojczyźnie, aż 
do ulicy Poczdamskiej, gdzie bije
puls Berlina.

Dla tych. k tórzy z Państw em
polskiem łączności szukaja, jest to 
busola na tym  odmęcie, k tóry  w y­
tw arzają sprąw y, zagadnienia obec­
ne, przeszłe i przyszłe, dla swoich, 
szukających rad. objaśnień, pomo­
cy', jest to fort. w  którym , poza 
wszystkiem. rozbrzm iewa ich ro­
dzinna mowa.

Przed bram ą konsulatu stoi wie­
czyście jakaś kobieta, nieokreślone­
go wieku, ni wyglądu, rozdająca 
każdem u wchodzącem u kartkę z a- 
dresem atelier fotograficznego, spo­
rządzającego błyskawicznie fotogra­
fię do paszpo rtów . Brama poseł 
stw a. dystyngow anie zam knięta. o- 
tw iera sie w  kilka chwil ,po dzw on­
ku do portiera. O tw iera się sam a z 
lekkim sykiem, jak przeważnie b ra ­
my berlińskie. Dozorca berliński jest 
bowiem raczej urzędnikiem... b ra ­
my. Często nudzą się tu godzinami 
błyszczące samochody, wożące dy­
gnitarzy, w ysłanników  obcych 
państw . P a trzy  na nie. dumnie, z
góry orzeł polski.

*
Sekretarz Fiedler w ykony 

arreiigcm ent mej w izyty u M inistra 
Olszowskiego Z całą skrupulatno­
ścią. Pozatem  opowiada, oprow a­
dza, tłum aczy, objaśnia. Ze zręcz­
nością i szybkością, o ktÓTą b y  go 
nie posądzano wobec zaznaczające­
go się dyskretnie embonpoiut, prze­
byw a tam i z powrotem pierw sze 

, piętro, gdzie się znajdują pokoje 
Ministra. W reszcie i ia przebywam 
tę drogę - -  — wolnie!, mimo, i‘z 
pa enibon,point uskarżać się nie nip 
gę. Puszysty  dyw an połyka odgłos 
kroków. Służbista ręka otwiera 
drzwi. 0-d biurka, zainstalow anego 
przed oknem, podnosi się w ysoka 
postać posła Rzeczypospolitej. Jest 
w  niej coś okazałego. Bardzo repre­
zentatyw nego w  istocie- Szpako­
w ata głowa, kształtna, ry sy  w y ra ­
ziste. Na ustach uprzejm y uśmiech 
dyplomaty, lecz oczy rozumne, na 
w łasną rękę. że tak  powiem, obda­
rzają osóbfstem. mitem a bystreul 

•*“% <

jąc od lipca tegoż roku. prowadził 
Min. Olszowski z pełnomocnikiem 
Rzeszy von Stockhammerem pier­
wotnie w  W arszawie, a potem W 
Dreźnie rokowania, zw iązane w  
długim szeregu spraw  z w ykona­
niem traktatu wersalskiego i kon­
wencji niemiecko - polskiej, a pod­
pisanej w  P aryżu  9. stycznia 192C 
r.. oraz deklaracji z tejże d a ty  w 
stolicy Francji również podpisanej. 
W ynikiem rokowań było, jak wia­
domo, -podpisanie 11 konwencji.*

cyzyjnie. jasno. mm.
Nazwisko M inistra Olszowskie­

go. które pojawiło się niedawno w 
prasie polskiej i obcei śród następ­
ców Zamojskiego, zw iązane jest z 
placówką niemiecką od końca 
czerwca 1923. W  służbie jego dy ­
plomatycznej są piękne k a rty , k tóre 
warto przypomnieć, "warto przy to­
czyć naw et tym, co sto-ja zdała od 
wszelkiej polityki. Początki pracy 
datują sic od misji zagranicznych od 
końca 1918 r. Podczas kongresu 
zostaje m ianowany delegatem Rzą- I 
du do spraw  reparacji, do spraw  ! 
ekonomicznych i do spraw finanso­
wych. Następnie w ciągu roku  1929 
prowadził minister Olszowski w  P a ­
ryżu rokowania z Niemcami w  celu 
regulowania licznych sipraw, zw ią­
zanych z wykonaniem trak ta tu  
Wersalskiego, zaś w  końcu tegoż 
roku i w  pierw szej połowie 192! 
wiódł również w  P aryżu  pod egidą 
konferencji am basadorów rokow a­
nia z Niemcami w  sprawie transy tu  
■pomiędzy Prusam i W sch. a  pozo­
sta łą  częścią Niemiec poprzez ob- 
szaiy Rzeczypospolitej. T rak ta t ten 
podpisał Min. Olszowski 21. kw iet­
nia 1921 r. P ow stały  wówczas prze­
w idyw ania różnych kół politycz­
nych, dowodzące, _ iż oderwanie
P rus Wschodnich 0{j R zeszy, i ko­
nieczność komunikowania sie przez 
ziemie polskie musi pociągnąć za so­
bą nieustanne kolizje między Rzą­
dem polskim a niemieckim. Do oba­
lenia tych obaw przyczynił się w  
wysokim stopniu fakt. iż zaraz po 
napisaniu traktatu Min. Olszowski 
zorganizował w  M inisterstwie 
spraw  zagranicznych t. zw. komitet 
tranzytow y, pow ołany do regulo­
wania owego ruchu -tranzytowego ' 
do uprzedzenia możliwości wszel­
kich tarć. W  skład komitetu wcho­
dzą: przed*-*uwicie! Ministerstwa
spraw  zagranic/mccii, koleii. władz 
celnych, policyjnych, pocztowych, 
o raz władz wojskowych. 1 koin'-tct 
prowadzony przez rok przez Miry 
Olszowskiego, w ykonyw ał powie­
rzone sobie zadanie tak pomyślnie, 
iż nie powstał żaden spór w  tej. tak 
drażliwej spraw ie. Dzięki temu, t ry ­
bunał rozjemczy, ustanow iony w 
traktacie tranzytow ym , a rezydują­
cy w  Gdańsku, arii razu do rozstrzy­
gnięcia sporu nie b y ł powołvwanv 
W  połowie 1921 r. Min. Olszowski 
miał sobie powierzona SPrawe Gór­
nego Śląska w obec konferencji am ­
basadorów oraz w obec Ligi Naro

W  poselstwie, w  dzień 3. Maja 
w szystko co polskie prawie w  Ber­
linie przedefilowało przed posłem, 
k tó ry  dla każdego miał słowo mile. 
■przyjazne, ile uścisków dłoni roz­
da!  dło,ii tylko wiadomo. Bu­
dynek rozbrzmiewał mowami, ży­
czeniami. Orzeł polski patrzy! z  gó­
ry  na błyszczące samochody. By!
jak zwykle dumny.

Ale tym razem oczywiście z in*
nei przyczyny.Michalina Szw arców n3-

 o----------
UKŁAD EKONOMICZNY 
ANGIELSKO-KObYjSKI.

Londyn 4  sierpn ia (Tel. G. L.>. 
U trzym u.ą tu ta j, iż pcmiędrzy rzą- 
dem an g  elskim a przedstaw icielem  
sow ietów  zaw arty  zesta l dzisiaj 
bardzo w ażny układ ekonem i zr,o- 
finansow y, na pedstaw ie k tó iego  
Rosja zobow  ązuje się zap łacić  
Anglji 28 m iljonów funt. szterl. 
z ogólnej należnej Anglji sumy 160 
miljonów, --■■--■ o ■ ■ ■ »

POŻYCZKA AMERY AŃSKA
DLA CUKROW NICTW A NIE­

MIECKIEGO.
Berlin, 4  si ipnia. (Tel, G. L ). 

Cukrownie niemieckie otrzym ały 
cd  banków  am >ry kańskich znaczna 
kredyty, dochodzące do 5 -e  u m ij  
dotarów dla ułatw ieni* tegorocznej 
kampanii cukrow ej. Kredy.y te nie 
pozos ają w zw ązku z k ed y tam i, 
kt re ouzyina przem ysł niem iecki 
na wypadek pom /sinego  zakoń­
czenia konfe encji i ndynskiej.

rzają oscmiMc,,, ,...]  a bystre tn  l basadorów  oraz wunCv *-.»•
spojrzeniem. Ręka w  uścisku szcze- | dćw . Wręc w  tym charakterze, po­
ra, ciepła. Szare, nienagannie skro- j czy  nająć od listopada 1921 r., óbec- 
jone ubranie. A gdy. dziękując za . n y  poseł polski w  Berlinie prow a- 
łaskaw ie udzielone mi posłuchani®. dzif pierwotnie w Genewie, naste-o- 
mówic. iż uważałam za swój obo- | nie na Górnym Śląsku, a potem^   »•?-» rr

REFORMA ROLNA NA G ŚLĄSKU.
K atiw ice . 4. s ie rp n ia . (Tel. G 

L.). .R eform a R jln a 11 organ  po ­
św iecony spraw ie reform y rolnej na 
G. Ś ląsku, donosi że polscy  w łaści­
ciele z i e m s c y  chcąc zap .c z a to z .a ć  
dzieło reform y rr inej na Ś ląsku, 
postanow ili na zebran iu  w Kato. 
w icach oddać dobrow oln  ie  n a  par. 
e !a 'ję  c z ę ś ć  sw ych majątków 
Bankow i Ziemskiemu w Katowicach 
W  ten s p o s ó b  roz ocz.iie się n ie­
zwłocznie parcelac a n?siępując} cll 
m a j ą t k ó w :  Rućzica w ła s n tś :  p as ła  
D'. Rakowski go. Steblów, włas* 

ość Józefa Ziel naw skiego. Lisów 
W i s ł o c k i e g o ,  oraz K rzyszćw , w ła­
sność p. Raciborski Nadm ienić 
n a l e ż y ,  że w iększa w łas"o ś ć  pobka 
posiada niespełna 3 000 ha., nie­
miecka zaś p izes ło  50°/o ęałego 
Obszaru polskiej cześri G Ś ąska 
Jednak w ielcy w łaściciele ziemscy 
n e zg łoś li do parcelacji ani jed­
nego ha.

mówić, iż uważaniu, .......
aviązek dziennikarski przyjść do o- 
stoji polskości, do widomei głowY 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej na 
obszarach obcego państw a, Mini­
s te r Olszowski z ta w ytw ornością. 
k tó ra  tak  świetnie, a natychm iast 
buduje m ost od człowieka do czło­
wieka naw et i pozą dyplomacja, 
w ita mnie na obczyźnie Mówi

znow u w  Genewie rokowania w 
spraw ie Górnego Śląska z petno- 
mocTPlkamii Rzeszy niem.: ministrem 
Schyfferem i Lewałdem. Rokowania 
te  zakończone zostały podpisaniem 
dria 15. maia 1922 trak tatu  górno­
śląskiego. dzięki czemu Rzeczypo- 

i spolita Polska objęła oad krajem 
K m  władze *-t\verenna. Poczyna-

—ąj,--
PRZENIESIENIE ZWŁOK LEO- 

NA XIII.
Rzym, 4. sierpnia. (Tel. G. L.> 

Z a jr o w ie d -z ia n o  tu uroczyste prze* 
niesienie zwłok Papóeża Leona XUI. 
z  Bazyliki św . Piotra do kościoła 
śwj Jana Laterańskiego, w  którym  
to kościele papież Leon XIII. za ży­
cia sw ego kazał w ybudow ać dla 
siebie nagrobek i prosił o umiesz­
czenie w  nim jego zwłok.
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Pe napadzie na Stołpee.
NOTA RZĄDU POLSKIEGO W SPRAWIE N V P\D U . — BANM ęfil 

PRZERWALI POL \CZEM E TLI EF ONICZJNŁ. — OSTRE PO GOTO­
WIE NA CAŁYM OBSZARZE W OJEW ÓDZTW A. — BANDA OTO­
CZONA JEST POD KOŁOSOW EM. _  NAPAD ZOSTAŁ ZORGANI­

ZOWANY WEDLE ZASAD

ŚW IĘTO  LEG JO N O W  W  ŁODZI 
CTclOocem od naszeąo korespondenta!

W ar«za..a 5 ;>ierpm.,. \Ł) L Ło- 
d ri donoszą: W  >.w ą/.ku z u roczy­
stościam i legjonow em i w całej 
Polsce w Łodzi p rzem aw iać bę­
dą posłow ie D ąbski, Aloraczcwski 
oraz panow ie D ow narow icz i dr. 
P c sn e r . D zienniki łódzkie no tu ją  
k o n so lid ac ję  zw iązków  byłych 
w o jsk o w y c i na te ren ie  locLkim. 
N a obchód how iem  w ezw ano zb io­
ro w ą  ode. w  ; obok zw iązku U gjo- 
n istów , zw iązek of cerów  rezerw y, 
zw iązek halerczyków  i zw iązek 
inw alidów  w ojskow ych .

»!.. . O ....

BUDŻET NA ROK 1925.
Warszawa, 4. ęierp. (Tel. 0 . L)  

W ładze I. i II. instancji opracowują 
projekt budżetu na rok i 325. Pro- 
jekt. Hącłzie przedłożony pdnośniwn 
Minisr. najpóźniej do 10. bm. Od
1- t. n:, rozpoczną się rokowania 
budżetowe. W ydatki nie mogą prze 
K-rżsryć odpowiednich kwot z ro­
ku bit żąceso-

  o---------

WERBUNEK DO POLICJI PAŃ­
STWOWEJ.

W arszawa, 5 sierpnia (Tel. 0 . L.)
fZ,) Od dnia 2?. sierpnia rozp czy- 
na się werbunek kandydatów do po 
Ecu w W arszawie. Łodzi, Kielcach, 
I cbbnie, Krakowie, Poznaniu i To­
runiu, Kandydaci mogą zgłaszać się 
\v biurach komend okręgowych w 

wyszczególnionych miastach.
 o -

PFOWOKACt JNE ARESZTOWA­
NIE D E L EG AIow POLSKICH 

W MOSKWIE.
Warszawa, 5. sierpnia. (Z.) Do 

W arszaw y donoszą z  M oskwy: Dn, 
.21. lirseai eksport delegacji .ąpolskiei 
dr S Achanie wicz ze Lwowa i p. 
Ludwik Stanisław ski udali się do 
teatru  „Buffa” w  Piotrogrodzie, 
gdzie zostali \\ sposób .prowokujący 
aresztowani. W ładze sowieckie o- 
k ry ły  ten fakt tajemnicą. Po  upły­
wie czterech dni w ładze sowieckie 
odpowiedziały, iż, obaj zostali a- 
resztowani i znajdują się w  więzić- 
flid, Na żądanie wypuszczenia eks­
pertów  zarów no kierownik odc?ziału 
fem isarjatu  spraw  zagram. Wein- 
stein. iak i naczelnik G. P. U. Met- 
tipg oświadczali, ż.e akta spraw y o- 
deslano do Moskwy- i aresztow a­
nych zwolnić nie mogą. Chodzi tu­
ta; widocznie o w strzym anie prac 
odbiorczych naszych rękopisów  bi­
bliotecznych. Dr. Sochaniewicz w y­
krywa ! nadużycia sowieckie w pra­
cach odbiorczych, drugi Stanisław­
ski miał odbierać fabryki Ek.i*mana, 
Lilpopa I in.

 o----------

MARYNARZE \Vt OSCY W  WAR­
SZAWIE.

W arszawa, 4 sierp. (Tel. G. 
PzTS.ai w imieniu niedysponow a­
nego Ministra spraw  w orkow ych 
gem Sikorskiego, admirał Porębski 
podejmował w  hotelu angiY-kim 
obiadem dowódcę krążownika w ło­
skiego iJMtrabelIo“ kapitana P p is -  
*o i jego podkomendnych oficerów7.

REDAKCJA „GAZET* LWÓW- 
BłTCJ- OCENIAĆ BEDZIE NA 
fW Y C H  SZPALTACH NOWTł WY- 
DAWN1C1WA JEDYNIE T Y L " 0  
WÓWCZAS. ODY CNE NADSYŁANE 
8E D A  W PROSI POD ADSESEM RE* 
ÓAKCJ1. M d  ZAS JEJ POSZCZĘ- 
OOLNYwH CZLONKOW- I

Warszawa, 5. sierpnia. (Tel, G. 
l . 1 r  ru ifip  w i-ezo.'on Min. spraw  
zagrań- Skrzyński w ręczył posłowi 
sowieckiemu w W arszawie notę w 
sprawie napadu bandy na Sto lipce. 
Równocześnie członkowie komitetu 
politycznego Rady Min. udali się po 
odbytej naradzie do gen. Sikorskie­
go, gdzie rozpatryw ano dalsrzy plan 
dzrktania w związku z napadem.

W  zw iązk u  z n apadem  na S to łp - 
ce w y ja ś n ia  się w  d a lszy m  ciągu, 
że n a p a d a ją c y  p rz e rw a li p o łączen ie  
te le fo n iczn e  _ S to ln ice  z p o s te ru n k a ­
mi g ran ic zn y m i i tą s ie d u ie in  micj- 
scow ościam i. W 1 z y s ‘k ie  w ład zo  w oj 
sk o w e , s ta ro s to w ie  w sz y s tk ic h  p o ­
wiatów-' o raz  lą ^k d lm c  w A ycw ódz- 
tw a  są  pow iad o m io n e- N a ca ry rn  
te re n ie  w o je w ó d z tw a  je s t w s z y s tk o  
w e s tre m  pogo tow iu . W o jew o d a  
w y je c h a ł w  to w arzy stw  ie w la d a  
są d o w y c h . W e d le  te le fon icznych  
in form acji k o m e n d y  pallioji w  N ie- j 
św ieży  bandy sn o to czo n e  w7 okoli- 

, i\ołoa»*va i w alka i  n iem i t rw a .  I

Londyn, 4 sierpnia. .(Tel, O. P.) ,Ma  ̂
Donald, Hcrriot, Theutus, Hymans, S te- 
fani oraz ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w  Londyn.e Celleok, ustalili dzi­
siaj procedurę noiw i fazy I onierencji. 
Według przyjętóa. planu delegaci nie­
m ieccy, Którzy przybędą do Londynu 
jutro rano. zostaną niezu tocznie zaw e­
zwani do udziału w plenaincm pos.edze 
mu. Na prsiedzeniu tem w ręczony zosta 
nie delegacji niemieck.ej protokół, obei- 
mwący decyzję sprzym ierzeńców co do 
uprow adzenia w życie planu Davcsa. 
Dokument zawierać będzie z pośród re- 
zclucj. przyjętych przez konrsię tylko 
le, które dotjczą  porozumienia r/adJ  
Rzeszy między sprzym icrzonppi bezpo 
średnio lub z konus.ią odszke dowaii. Po- 
zatem ustalono, że na jutrzejszym po­
siedzeniu po wym.anic kurtuazyjnych 
słów  nastąpi jedyne wręczenie protoko­
łu oraz ustalenie daty następnego pośle 
dzema, na którem N emcy będą mogli 
przedstawić sw oje uwagi. W celu przy­
spieszenia i uproszczenia prac konferen­
cji nie bądę już zw łiyw au c  komisie dla 
zbadania uwag mermeckich. Ze strony 
Niemko dopuszczonych będzie dr, obrad 
czterech pelm inocmków i czterech l / r  
czoznawców. KY estja utrzymania w Za

Kronika telegraficzna.
— Dnia 31. u. m. w komisariacie 

spraw zagranicznych w Moskwie pod­
pisano ostatecznie ogólny protokó* w 
spraw ie granicy państwowej miedzy 
Rzeczpospolitą a Z. S. R. R.

— Sekretarz srąnu luighe.s przybył 
do Berlina u c /o ra i ra-no wraz z mał­
żonką. Na dworcu powitał go ambasa­
dor amerykański i kilku przedstawicieli 
urzędu  ̂spraw zagraniczny eh.

—  Z Londynu donoszą, że brazyfej- 
skic wojska rządowe dogoniły cofają­
cych  sie powstańców. W nnibliższych  
dniach rozpoczną się operacje wojsko­
w e na wjclką skalę. Szkody w yrządzo­
ne w Sao Pauk» w ynoszą 1(> miij. doi.

— Ambasador japoński w W aszyng- 
toni? przybył do Tok:o  w celu omó­
wienia z Drzedstawicielami rządu .,pra- 
\rv emigracji.

o -1

SZTUKI W OJSKOW EJ.

C zyść b a n d y  v  llcab ię 15 osób  
p rz e k ro c z y ła  g ra n ic ę  sowiecką,.

Miii. spravv w c\, ji, dpiegów al do 
Sto-łpców g1óv. nesro insiPcktoła (po­
licji państw. Gallcgc.

..Ktirj. Polski’’ zapowiada uka­
zanie się iiirrzędowego komunikat u 
o stanowi&ku Rządu i środkach, ja­
kie zostały poA -nionc oclem likwi­
dacji napadu.

Min. Hiiipier, w ww-wiadzie z „E- 
chem Warsz." oświadczył, żc  na<pad 
na Stofpcc zorganizowany został 
według wszelkich zasad sztuki woj­
skowej. Zarządzę i a Rza.du pa kre­
sach i działalność gen. Śmigłego 
spowodowały, iL w womewódstwach 
'icschodnich rnzestafy się uwijać 
bandy lokalne. Pojawienie się band 
nowych o charakterze dywersyj­
nym nakazu le wszozecir akcji woj­
skowej. gdyż tatn gdzie w7 rachubę 
wchodzą oddziały militarnie zorga­
nizowane tam kończy a. rolę po­
licja a zaczyna ją wojsko.

głębiu Ruhry W e  jarzy francuslkteh i1 bel 
gijskrch będzie ooruszotw przy końcij 
piać konferencji. Na dzisietóem  zebra­
niu zazrac/.ył Mać Donald w porozu- 
m.eniu z Herrfotem. ze pragnąłby, aby 
konferencja zakończyła sw e obrady w  
końcu bieżącego tygodnia. W tym celu 
Mac Dc nald zdecydow ał się. kierować 
obradami delegatów niemieckich i sprzy  
łn.erzpnych.

Londyn, 4 sierpnia. (Teleg. G. L.). 
Na plenarnem zebraniu szefów  delega­
cji o św iad ezjł Hcrriot. żc nie dopuści, 
aby delegacja niem iecki, jak to iniajp 
być zamierzone, podnosiła w  Loiidynia 
kw estię odpowiedzialności za wojnę. — 
Hcrriot dodał, że tego rodzaju postępo­
wanie zc strony R zeszy m ogłoby rów­
nież w w o la ć  incydent z jego strony. 
Mac Donald odpow iedział,' iż niema 
najmniejszego powodu zezw alać na roz 
pocz.ynanje debat nad tą sprawą. W  
czasie djskusjf porannej przew odni­
czący delegacji postanowili, że nie 
przeifsiewezmą nięzeso, coby nie było  
zgodne z dotychczasow ym  duchem kon 
ierencji. Dlatego też sojusznicy będą 

1 tw orzyć nadal front jcarroKty i będą 
I sic trzymać granic p o c ię t y c h  poprze­

dnio rp*zo1ucjL

Z TEA TR U  W IE L K IE G O .
Gościnny wvstęp Ireny SolskleL 
,2Nauczyclclka“. komedia w 3 akl. 
Dario Niccodetniego. Przekład z  

włoskiego Z ol Jachimeckiei.
Lwów, 5. sierpnia. 

Dario Niccodemi to nie byle laki 
majster, znany i u nas ze .strony 
bardzo dobrej. Lwów oklaskiwał je­
go ,,Świderka” . W arszaw a i Kra­
ków  zachwyca }y się sztuką ,.$wjt, 
dzień i noc’*. W czoraj zdobyła 
szczerą sym patię w idzów „Nauczy­
cielka”, którą chyba często zjawiać 
się będzie na afiszu teatralnym .

Kar ta to, w ydarta  z życia >nau- 
czyridk i szkółki luidoucj w nialem 
miasteczku włoskiem. Jedyna ta

wwpii mv -t- —rr?LVi 1.1
, straw na'1 kobiet* w g l u d n n  ką­
cie - -  jak u  i-raz,1 się hrabia-bur- 
mistrz — intryguje wszystkich, O d­
znacza się dystymkcją, urodą i 
wdziękiem, nie chadza do apteki, 
do źródła pioiek. stroni od lućzi. 
więc naraża się na pilne .bardzo sie­
dzenia każde0  swego kroku, za- 
•wiść, zazdrość i powszechną ani 
mozję. Upadłaby też wobec tyłu 
wrogóvć, gdyb* nic zetknięcie się 
z  hrahią-burmistrzein. który po bo- 
jewym w .stępie podda je się urokotvi 
młode* kobiety, przj pomniajdcei nm 
P aryż z jego cudami kultury, j zo­
staje szczerym bczirrtejośOAuym 
jej przyjacielem i •wpływowym o- 
brońcą.

iNauczycieika urzeszła w ośmna- 
ste.i wiośnie życ;a tragedię życ;o« 
w ą : ł«vviódł, ją m arny i w-stretny fe* 
goLta i rzucił na pastwę losu. Po 
tułaczce za morzem wraca w ro­
dzinne strony w poszuikiw mm mo­
giłki swej córe..zki. Znaleźć j#i me 
może. ho dziecko to żyje. a cdsz-u- 
kane z trudem m zez hrabiogo-bur- 
mistrza, rozsionc-czni M arc 'życif 
matki.

Komedia Niccodermego — to 
przemiłe pieśckfęfko artystyczne. 
Akt pierwszy, pełen słońca, kwia­
tów i dowcipów-, krzy się oc zręcz­
nego, błyskotliwego dialogu. Po* 
sraci dyrektorki i starej nauczyciel­
ki. zapalonej aniatorki plotek i bez- 
lotoocia. szkolnego, acz ipp.-zeiaskra- 
v ione, nie psują efektu, o iy i aaiąc 
hieg akcji. Postać oedeia, niedoszłe­
go Paganiniego, bawi i rozrzewnia, 
a na tern tle w ystępnie d o re ro  w 
pełnym  blasku syiu ę^ka bohaterki 
komedji, występuje tem uryraziściti; 
żc p. Solska jest niedościgmoua 
w  prowadzeniu rozmówek, właśnie 
w stylu Njiccodem*ego,

Akty drugi i trzeci, nie ipotzba- 
wione silnego węz ta tragicznego, 
rozrzewniają, nie w r wojują jedrak 
uczucia bólu, choć nauczycielka 

.■cierpi na prawdo, a ma.szenia hra- 
biego-burmistrza zawodza z. k re te ­
sem. Pm  Solska odtworzyła postać 
toleuąccj matki z ogromna szczero­
ścią i .praw dziwki: kobiecjm  wdzię­
kiem, wyposażając ja w tysiące 
szczegółów  i szczególików dostęp­
nych jeno niepośledniemu w irtuozo­

w i .  Grała też  na sercach wkfeććw 
wszeonwładnie. vcjnv7ofu,ąc po każ­
dej odsłonie diug e gorące okla^tki-

A otoczenie pni Solskiej? W 
, V ’achlarzu"‘ nie najlepsze, tutaj za­
prezentow ało się hardzo dodatnio. 
P. Antoni Piekarski w małej rólce 
pedela-skrzypka, mógf rozrzewnić 
do łez czulsze serduszka. P. Artur 
Socha dźw-igał na swych barkach 
dużą i odpowiedzialna role hrabie- 
go-burmistrza. Zagrał ją bardzo do­
brze, zdobywa-ąc się na akcenty 
w razie potrzeby zkrmc. ironiczne, 
to znów  dyszące szcizereni nczu­
ciem. T ajent to niezawodny, Pibkns 
lokujące nadzieje w niedalekiej już 
naw et przyszłości.

Na !zc®ere uznanie zasłużyły 
równie!:- ipp. W anda Pogozłńśika j A- 
hha Łęcz3’cka w rolach dyrek tork i 
i s ta re j nauczycielki. Postaci ejpiso- 
dyczttc znalazły  odpnyrsednwh w y­
konawców m tener au+ora w  mp. Jó­
zefie Sawickim lozełie Winawenze 
i Michale Lubiakow-skiim. Reżyseria 
doskonała, pamięciowe opanowanie 
ról bez zarzutu orzyczr młły się do 
spotęgow ana w rażenia komeiW. 
'która — pow tarzam y — desewć 5?ię 
będzie niesłabnącym r^w odaem em .

Michał RoH*.

Nowa faza lionfepencji londyiisliiej.
DELEGACJI NIEM. ZOSTANIE WRĘCZONY PROTOKÓŁ, OBEJMU­
JĄCY DECYZJE SPRZYMIERZEŃCÓW CO DO WPROWADZENIA 
W ŻYCIE PLANU DAVESA. — KOMISIE DLA BADANIA UWAG NIE 
MIECKICH NIE BEDA ZWOŁYWANE. O PRZYŚPIESZENIE ZA­
KOŃCZENIA KONFERENCJI. -  KW ESTJA ODPOWIEDZIALNOŚCI

ZA WOJNĘ.
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W POSZUKIWANIU ZWlOK 
D MATTEOT EGO.

Wż*h m’ 4 sierF>n'a- (Tal. G. L.)
o k a z a ł /  przystąpić do 

jjwiumacji r.a cmentarzu miejskim 
a o którem twierdzono, iż jest 

Dnif,:11 deP^towa!jego Matteotiejro.
u°r 10 równieź ekshumacji c fe- 

w CJi mnych ciał> wśród których, 
7 a*uS wiarygodnych wieści, mogło 

\.v, zlł£iidować ciało Alatteotiego. 
J k ckihumac i byt negatywny.

7 . 23- B- M- W s b ę d z i e  srĘ 
ZNAJDOWAŁ NAJBLIŻEJ Z1E vil.
W rp 4' s ’e:Pnia- (T«. G. L.).

ealug wiadomości astronomicz­
ny P!a.:eta Mars znajdować się 

Z1® najbliżej z.emi dnia 23. b. m. 
t caerwatorjach tutejszych zo- 

p  y zatI5ówione. wszystkie miejsca. 
w , a urządzono już szereg jfny- 
b^d-1 > ^serwatol- ów, które 
7 a i \  Czynns Przez cal / miesiąc- 

titeres°ivani3 publiczności tem 
1 wi9kiem jest niezwykłe.

5^ dphźnif m  Lwowie.
JP. ' h*°iure j sk azan y  na śm ierć,  

JKOłaj H aw rytów  na p ięć  lat  
c tę ż k .e g o  w ięz ie n ia .

p. . .  Lwtfwi 5. sierpnia. 
U»j5 prze nu wiar pioKurator 

^°bodc, który uzasadniwszy 
® trżenii wykazywał, źe w cza- 
« * . ,  i b : cry_ii, gdy bandytyzm 
; * / ’y w zastraszający sposób 

^zafsa in i°h$ jest naibaid.iej teorja 
^straszenia, Nistępnie przema­

wiali obr ń :y, usiłując wykazać 
sprawa md nadaje się do sądu 

jrjzn go. Po skończeniu obron-' 
’r>bunał uda! się rn narad : po 
której przewodniczący trybunału 
rad.a Angielski ogłosił wy:ok 
uzua;ąc\ obu oskarżę ivcli winny­
mi zarzucanej im zbrodni. Oskarżo­
ny Piotr Poture.r skazany został na 

’ ml£‘rc: fi 'Waniów natomiast ze
-gięciu na to, że jest małoletni, 

(‘■czy zaledwie 19 lat) — tia 
karę 5-cio letniego więzienia.

Wykonanie wyroku naznnczotfo 
na godz. 1;13 ni. popuł. Po ogło- 
kzen.a wyroku prosił obrońca Po­
l e j ą  o 3 godz ny życia dla swego  

■lenta ze względu na to, by mógł 
^wrócić się do Prezydenta Rzplitej 
v®. “ntcznie z prośbą o ułaska- 
cj;_J®nie* Trybunał prośbę tę uwzglę-

Pr,zyS ° ( ° w ania do  egzekucji w 
^  achu w ięzien ia  karn eg o  przy 
tok Kazm ier* « ’Skiej b y ły  w  pełnym  
s j - T łum y p u b liczn o śc i posp ie-
dosta^ ° “B ’yg'd«k‘ , chcąc się 

n? podwóize, gdzie egze- 
-5 . m:a*a hy*- vyykonana. 

tei.riJZbd g’ 2"S3 nadeszła odpo-  
,,;«5 Brezjd.nta z uwzględnię- 
wip'1- Br°śby delikwenta o ułaska- 
ric 0l5 wskutek czego egzeku­
cje odwołano.

 -----  T——- ‘

-  teatrfiw (wowskicfi.
^ P ertu ar Teatru W ielkiego:

ościnne w j stepy Ireny Solskiej:
ki rt'k 5. i środa ft bm. „Nauęiyoiel- 

Komedja w 3 a/ktt. D. Niccc-dem.ego. 
BjC'.', artek 7 i t ątek R bm. „?w iecz- 

mc'dra w 3 akt. Alfi eda Musseta.

t ^®atr Mały z  powodu częściow ego  
' nia ^  sceny i widowni do 18. sierp- 
. 4 będzie nieczynny,,

n tłJ* a*r ■ ' v ’c,kL P ziś woherdzi na re- 
B *U<irv, sw teLna komedia Niccodemiego 
u , '  "Nauczycielka11, w  komedii tej u- 

się Irena Solska w wspaniałe] 
,  roli Marii w otoczeniu sw ego
pjrnwu ?. pn: Łęczycką. Rogozińską.
» e r .  m‘ Saw,Ickim- Sochą i Wina- 

-m w rolach głów nych. Następną 
^ •m -erą  hę^zk' sztuk i Alfreda Musscta 

*■ «£>wie<cąruk“.

KlęsHa powódź! w zacłi. Moiopolsce.
W POWIATACH PSZCZYŃSKIM, KRAKOWSKIM, NOWOTARSKIM 
1 SĄDECKIM MOSTY ZERWANE, PLONY ZNISZCZONE. — OF IARY 
W LUDZIACH I DOBYTKU. -  WIELKIE SZKODY W ZAKOPANEM.

Lwów, 5. sierpnia.
Gl>) Stała slota, trwająca już. od 

dwóch tygodni, ob&k ogromnych szkód, 
jakie sprowadza (Ilu zbiorów tegorocz­
ny cu, gdy i lak nikle -zboża zrastają się 
i wy makajs, zaś zicmniaiki poczymają 
gnić w ziemi, znay.nec/J się jes7.czc
groźniejszą katastrofą powodzi, która 
zw łaszcza w Matopoisce Zachodniej
przybiera caraz erożnjejs'zc rotznśary. 
U cdfiig  doniesień z licznych miejsco­
wości Małopolski Zachodniej, wskutek 
ostatnich deszczów  stan wszystkich

Avód ogromnie się podniósł.
W górnem dorzeczu W isły w yjew y  

poczyroly duże .-„zkody. a mianom rei o w 
Mszalkowiie w pow jedc Pszozymskinu. 
G w ałtow ny prąd wo-dy zerw ał most, 
W pojecie bielskim wezbrane rzeki spo­
wodowały' zalew wielu m iejscowości, 
.iak m in. Zarzecza i M jkuszcwicz. — 
W icie domów poptynęlo z wodą. do­
bytek 'zniszczony, lecz na szozę.śoic, 
dzięki energicznej akcji ratunkowej o- 
iiar t\' hidziaćh nic byto. W samem
Bielsku woda zahiŁą ulice kolejową.

W isła zasilona wodami S o łv  i Skaw y  
zaczęła pod Krakowem w ystępow ać z 
brzegówy Stan wody pod Krakowem  
wynosi- 3 i Pół metra ponad poziom 
normalny. Obawy w ylew u W isły — 
według zapewnienia województwa — 
niema. W Bielsku zalana została ul. Ko­
lejowa. ------

R ównież w powiecie nowwłari.kmi 
i sądeckim rzeki w ezbrały znacizmic. — 
W oda na Dunaicu podniosła sie o  5 m. 
ponad normę. W szystk a  mosty zerw a­
ne. Rabka również została dotknięta po­
wodzią. Most na Rabie zerwany. D o­
noszą o ofiarach w ludz-ach. Kilka 

. osób jadących furką, zostało  
porwanych prezz faR. Miej­
scow ość Słone złożona z kllkndzias.ie- 
cin will została odcięta od zakładu rab­
czańskiego T,a porę dni.

Skawa pod Zatorem również^wy- 
stąwła z brzegów j zalała kilka wiosek  

’ okolicznych.

Pod N. Sączem został zerw any most 
kolej, i z tego powodu połączenie ko­
lejowe między Nowym Sączem  a Mar­
cinkowicami zostało wstrzym ane aż do 
odwołania. Pod Nowym Targiem zo­
stał również zerwany most.' wskutek  
czego komunikacja z Nowym Targiem  
przer waiia.

Największe szkody* ponieśli rolnicy. 
Ulewa zniszczyła na dużjxh prze­
strzeniach ziemniaki i zboże. Szkoda ta 
jest tem dotki-wszą, żc zboża w tych 
stronach zapow iadały .sie zmakomide.

W samem Zakopanem potoki M ly- 
niemny i Foluszow y podmyły stary doin 
z m leczarnia przy u!. Kościeliskiej i za 
brały murowany transformator clckiry  
czny. Cichy potok zerw ał niemal w szy ­
stkie m osty i kładki, łączące Zakopane 
z Gubałówką. Na Kanrcńcu woda ra­

donu-, potok Bystyy zerw d  
na drodyc ku Kóz i uch w i. 
fłtow ny orzvpłvw  wf<d>’ w 

B ystrym  spow odow ał bardzo 
uszkodzenia w  ocembrowapim

mo-

po-
oo-
ko-

Icw.a 
stek

Ci ■ 
toku 

-ażne
r.rrl przy ul. Łnbieńskłecg i Siankiewd- 
cza i powT yw ał w ielkip I aw ały ziemi 
na obu brzegach.

Yv’ sąsiednich wioskach Podhala po­
łożenie jest jcs/g-.z.e groźniejsze. W szy-  
.'fki? grunta, polo/.orie nad Dunajcami 
stoją pod woda.

Szosa do Morskiego Oka. w okolicy, 
gd/ic ro/Nyfdla sie dawna droga jezdna 
jest zniszczona przez tvodę na prze- 
strzet|j kilkunastu metrów.

YV Zakopanem i .iego okolicy s-zalała 
w dniach 31 hpca i 1 sierpnia nieby­
wała nawałnica. Cichy Potok. Zako­
pianka. sba Dunajce i wsz.y.«tkie gór­
skie potoki w ezbrały ogromnie i wy- 
rzadrziiy olbrzymie szkody.

W Bielsku woda zalała ulicę Kole­
jową.

Z W arszaw y donoszą również . -  
jak poaaetmr osóbnei depeszy o gw ał- 
ownem podn:esieniu się W isły j o gro* 
żacym  w ylew ie ,

No giełdzie abcyjnej ożywienie.
(Telefonem od nasż. koresp, ekon-)

Warszawa, ó. sierpniia.
(‘M. Na giełdzie akcirjne j dziś 

bardzo znaczne ożywienie. Począ­
tek fieldy bardzo ożywiony. T rans­
akcje przez cały czas ffieldy bar­
dzo znaczne, przy końcu silne osla- 
bieiraie. Starachowice, które doszły

do 4,75, 4.S0 skończyły przy’ kursie 
4.40. Cukier z ft na 7.40. Ostrowie­
ckie z 11 i pół na 10.75

Na jrieidzie dewizowej Londyn, 
Pursch, Paryż w  dalszym ciągu 
mocne. P raga i M icdeń bez zmiany.

EKONOMISTA
Transakcje na giel• 

dzie lw ow skiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Ewów, 5. sieripiiA.
Haussa na giełdzie utrzymuje się 

w dalszym ciągu. Zupełny brak re­
alizacyjnych sprzedaży na dzisiej­
szej giełdzie pn wczorajszej wybit­
nej zniżce wszystkich akcji, w ska­
zuje na zaufanie do wzrostu cen 
ko kiwanych i njekotowanygh. 
postępu jącegol system atj cznre w

Ciou stanowiły Gazy wschodnie, 
które wczoraj uzyskały kurs 1S.50, 
a dzisiaj rozpoczęły kursem 22 i 
doszły do 22.50 i na tym poziomie 
się ustalfly przy bardzo licznym o- 
brocie. G a z y  zachodnie z 4.35 a- 
wansowaly na 5.50, ale przy końcu 
osłabiły siię na 5.21.

Gazolina przy wielkich transak­
cjach w ahała się pomiędzy 2.40 a 
2.70. Lestemice doszły do 2.80.

Wielką zwyżkę uzyskały rów­
nież Jaworzniaóskie. które zakoń­

czyły kures 27.50 (za 25) i 31 (za 
drobne).

Pomniejsze akcje w ykazyw ały 
również dalszą zwyżkę kursu.

W  akciach bankowych ożywio­
ny ruch po ynicco wyższych kur­
sach.

Na targu akcji kołowanych 
wiełkic obroty w Chodorowie. Bro­
warach, .Zieleniewskim, Oikosfe i 
Chybie, które zyskały dzisiaj na 
kursie 100 punktów.

W walutach obroty skromne, 
natom iast wszystkie dewizy’ poszu­
kiwane aw ansow ały w  ceny przy 
wielkich obrotach.

Tendencja zw yżkowa utrzym u­
je się w' całej pełni.

Usposobienie nadd siine.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0  8S, 089 , 0 90, 

Przemysłowy 0 74 075 , 074■/,
Browary 12 10, 12-25. 12-75. 12 00, 
11 50, Chodordw S 00, 8 05, S-10, 
8 08, 8-20, 8 11, S'25, 815, 8 07, 
8 0 ),  8-05, 810 ,  7-75, 8 05, 8-00, 
805, v 10 Chybie 1075, 10‘50, 
10-00. . 00, 11-25, 11 50, Cegieł-

95 Nafia 070 , P. T. B. 0 ’21,

Rakszawa 4'65, 4 7 5  Siersza Gór- 
nicza 6-75, To p 7't0. 7'65 Ziele- 
riewski 1365, 1375 13-50 1400, 
Ćm elów 115, i '00. 11-.  Karnalit 
2-25, Lokomotywy 0  95, LC0. 076.'
1-05, Niemojowski tffO 0 55, O kos
4-«5. 4-90 4 7 5  4 9 0  475, 5-00,
5 0 3  5 : 0 ,  5-15 P rowozy 0-6a,
0-63’, Pezet 0 25, 0 28.

OBROTY W AKCIACH N1EKO-
TOWANYCH.

*Brugner i 05, Foresta O SO 0 70, 
Gizy wschodnie 22"00, 22 50, 2 . 0, 
2215 2.-50, 22-25, Gazy zacho­
dnie ' 5-50, 5 4 ) ,  5-30, 5 25. 5 23,
5 22, 5 2 i .  Gazociągi 0 36, 0-35,
Gaiólina 2-50. 2-60. 27 0 ,  2 65, 2 62,
2-60. 2-55, 2 50, 2-52, 2;50, 2 40,
’> -i5 jaworzno 1100) 2670, (25) 
2/-50 27 75 27-50, drobne 3 1 00, 
Len 0-98 1‘00. 1 02 1 03 Lesieni- 
ce 2-50 2-60, 2 75, 270. 2 80, 2 85, 
Radz'wi!ł 3"00, Schón 100. Wę^ló- 
wki 0 0 6  U "U o®, 4. 0*6, 0 5 S.4> £iek- 
trosan 0 2 6 1,,, 0 26, 0 2b ,, Olkusz 
0 85, 0 90.

Giełda zbożowa.
Na g e l . z i c  tylko iransakcji 

w owsie; poza giełdą w żffie .  
Wskutek s h e g >  popytu, przy 
bardzo słabej p o d H y ,  ceny zbota  
idą w górę. Tendencja wjbitnie  
zwyżkowa Usposobienie otywione.

Giełdypozahuowslae
PRZEDG1EŁDA WARSZAMSKA, 

Warszawa, 5- Merpnia. 
Zarób. 8 0 0  Cegeiski 1*25 

Żyrard. 0'46, C lodor. 7*58, Nobel
2-15 Tendencia mocna. Dolary
5-211/*. Tendencja mocna.

i

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa. (PAG) Notowania 

z dnia 5. b. m. Gotówka: Dolary 
5 181/}, 5-21, 5 16; korony czeskie 
00-00, funty an.g. 00 00, Czeki: 
Bclsria 25*00, 25 12 24 88, HHardja 
2(000, 2 0 1 0 0 , 199-0’, Londyn 
2313  23 07 ’ . ,  23*19, 22 96, Nowy 
lork 5*18ł j, 5 T 7 1;*, 518'Ę , Paryż 
27-80, 2770, 2773, 27 57, Prasra 
15'20, 1527, Szwajcar a 97-52’/,, 
97.(0. 96'82, Wiedeń 7 3 2 ’ ,, 7 35, 

7 28, Włochy 22'82, 22-93.. 22 71, 
bony złote Ó 80, 0’82, Miljcnówk? 
0 88, 0*89, 0 88.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAG) N i  o w a n a z d n .  

5 b m. Holandja 205’,, ; Nowy 
lont 53 2 ’ ,; Londyn 23 73; P^ryź 
Praga 15 77’/, Budapeszt 00069,  
Bukaresz 2 35, Belgrad 6 4 5 ,  So-, 
fja 3 95, Wiedeń 0-0075’ 4.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 5. sśerpnia- 

Dziś ter.denc.a cuw.eina zwyż­
kowa usposobienie tez. Obrót oży­
wiony.

Doi. a mer. 5 22 do 5-221, ;  
dolary kanad. 4 96 do 4-961 , ; 
korony czeskie 0-151, do 0 1 6 ;  
leje 0-02 t!i do 0 0 2 ’ ,; franki franc. 
0-261/, do 0-27; tranki szwa c. 
0 9 4 1/, do 0 9 5 ;  łunty sztert. 22 50 
do 22 60 Ruble a 500 i a 100 
za 100 tys. 340 zł. do 350 zł. 
Niemieckie tys. stare za 100 tys. 
20 do 23 zł.

Złoto: 20 kor. 21-80 do 22 00; 
20 frank. 20-80 do 21 00; 20 mark. 
2390 do 2410; 10 rubli 26'00 do 
2 6 1 0  gr.

Srebro: kor. austr. 0*41 do 0*4IV* 
5 kor. austr. 2*06 do 2 08; floreny 
10 3  do 104;*  ruble V72 do 175; 
kopiejki za rubel 0 66—u 68
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„GAZETA LW U W SKa ; % a n u  ti, hterpum

Wtorek, 8 sierpnia: R zym -kat.: N. 
F  M, Śnieżnej. — Gr.-kat.: Ttoiym a.

-W in. rolnięiwa Janicki w yjechał na  
urlop. 'zastępuję go wicem. Raczyński.

Mikołaj W asi|ko poseł ■wsc.h. nkr. 
republiki w Wiedniu zmarł w Oloichcn-
bergu (Styria)....Za, czasów  austriackich 
zmarły był posłem do parlamentu. z  Bu 
kowany, .j prezesem klubu ukr. dcm.

Uroczyste zamknięć e obozów letnich 
Ptzysp, w ojsk."-w Delatynie odbcdz.e 

10. sierpnia z  następującym progra­
mem: ]) Msza św . połowa. 2) Przyjęcie 
cości, przemówienia itcl. 5) Zawody lek- 
ko-adotyca-nc. połączone z  mzdan.em  
Uagród. Celem w ży c ia  udziału w uro- 
czTstośc! proszeni sh przedstawiciele 
w fadz administracyjnych. stow arzyszeń  
• , ?■ - i wopJtobwych. U roczystość u*
św ietni* zaw cfjy loKko-ńtłe ty czne w  
Bostaci pięcioboju wojsk.-sport.. złożone 
f®  z U Marszu 3 khn., 2) Skoku w  dal.
ino U+u 2ranatem. 4) Biegu płaskiego
, 5) Strzelania z karabinu na od-

nnT- U o śce . chcący wziąć
^ Ł ia l w uroczystości, sa mile widziani..
n l.zsze Ukorma.je na dworcu w Dcla- tvnie.

Automaty teleloniczne na IV. Jur­
gach Wschodnich. S ieć telefoniczna na acu T. W., posiadająca osobną własną  
centralę, będzie w tym roku zaopatrzu-
na w' nowę urządzenia, które poszcze­
gólne apataty łączyć będą autojnatycz- 
?'e bez obsługi i pośrednictwa persona- 
J?' Komunikacie telefoniczna in st/u je  
Iow. Ielet. Cedergren wspólnie z Pol- 
s*a Akc. Spółka Telefoniczna.

Propaganda pocztowa Targów' W sch. 
Ciene.raliia Dyrekcja Poczt i Telegrafów  
zezwoliła na wstawion e do m aszyny, 
•^emphiiacci listy ekspediowane ze 
Lwowa, sztuncy /, polskim i francuskim 
lapisem IV. Targów Wschodnich. 
M s .rysiki e lis ic  ze L w ow a odchodzące 
bedą w- odnośną pieczątkę propagando­
wą zaopatrywane.

filatelistyka na IV, Targach Wsch.
M iędzynarodowy /w ią z e k  F ia isiistów  
..Unia1* we Lwow ie, licząc się z p oP zę­
bami wzmagającego się coraz bardziej 
banału paczkami pocztowym i, urządza 
w porozumieniu z redakcią „Filatelisty" 
własne stoisko na T. W:, w  którem po 
r«z Pierwszy w ystaw iona będzie obfita 
Kolekcja znaczków pocztow ych, katalo- 
Zów oraz polskich i obcych czasopism  
ikiteiisity czii.yćh.

Śnieć 
wienia w pszen ty . T- powodu pof.a- 

się jednei z najbardziej rozpo­
wszechnionych chorób pszenicy, m aim* 
w *®e śnieci, w ydało M inisterstwo Roini- 
c 'v:,a Dóbr państwowych ilustrowany 
PliKat z dokladnem pouczeń.cm o isto- 
iT? i choroby oraz z podaniem sposo- 
, °'v z-walczania śnieci w pszenicy. P'a- 
'a ten .opracow any przez Państw ow y  
testytut Naukowy ‘Gospodarstwa wicj- 
yj f £o w Puławach, rozesłany zastał w 
™ f°£wych hośc.ach na w szystk ie stro* 

Rzeczypospolitej celem rozmieszcze- 
t «ó w odpowiednich miejscach, do- 
^^bnych dij pobieżności, jak w urze- 
t_acn, na stacjach kiołejawych ,td. w  
^czegolności zaś celem ruzpowszehn.ia- 

13 w kotach rolniczych.
W yw óz bydła i nierogac zny za gra- 

n,c<? przez Piotrowice. W obec wzm a- 
Eijącego stajc w yw ozu bydła żyw e­
go rogatego i nierogacizny za granicę 
Pr^ez polsko-czechosłowacką stację gra-

CZTlą Piotrowice odbyła s :ę dtiia 25. 
czerw ca br. konferencja w Oświęcimiu  
Brz’ Współudziale przedstawiciel' władz 
"'orewódzk.ch. kolejowych, celnych i 
O r n y c h  celem uregulowania tych  
transportów, a zw łaszcza ujednostajflie- 
n,a odprawy ceinei. — W myśl uchwał 
P ow zętych  na tcj ko.nferen.cn wydała  
Dyrekcja Ceł rozporządzenie. wedS© 
którego odprawa celna zarówno krajo­
w ych przesyłek- bydła- roęaftego i nie-ro- 
Kac.zny. jak przesyłek zagranicznych w  
fUchu tranzytowym  przez obszar Rze­
czypospolitej odbyw ać się będzie w y­
łącznie i ostateczne w Oświęcimiu. 
Mtobeę tego ustaje przekazyw ane od-
Praw-ionrch -transportów bydła do urzę­
du celrUco w  Zebrzydowicach celem  
Botwferdzenia w s tę p u  za granicę. Na 
'Bozwoicniuch w yw ozow ych  Głównego  
Drzędu Przyw ozu ‘ W yw ozu na eks- 
Dort nierogacizny c-krcślona będz.c w'** 

przesytku a ni-e tylko Bóść sztuk.

Skandale telefoniczne na linii Lwów- 
Warszawa.

!. w ów, 3. .sierpnia.
T e sk a n d a le , k tó re  d z ie ją  się w" 

o sta tn ic h  f^ a są ch  w  z a k r e s ie  s to ­
su n k ó w  te le fo n ic z n y c h  tia. Imii 
L w ó w -W a r s z a w a , doszły do takie­
go natężenia, że urągają wprost 
wszelkiemu hiż opisowi. S tosu n k i 
te ie fo n ic zn e  w  P o rscc , jeśli idzie o 
te le fo n y  rn iedzy-m iastow e, zawsze 
b.v{y skandaliczne, władze od n o śn e  
jed n ak  mia-ly na s w o je  u sp ra w ied li­
w ien ie  z n is z c z e n ie  siec i te le fo n ic z ­
nej. w y w o ła n e  w ojn ą , braik od p o­
w ie d z ie li m a te r ia łó w  do  rem ontu , 
ich z b y t w y s o k ą  c e n C ilp . \ \ ' cz y . t k o  
iedna-k nta sw o i k o n iec  i w ojna  tak­
że. a  tem  sa m em  i o h y d n e  n iedom a­
gali ia te lefon iczn ie, k ló r c  rzekom o  
w  niej z n a jd y w a ły  sw o je  u sp r a w ie ­
d liw ien ie  powinny się były daw­
no skończyć!

Tymczasem w rzeczywistości 
dzieje «ie coś wręcz przeciwnego. 
Mianowicie stosunki telefoniczne za­
miast Polepszać sic, wprost z dnia 
na dzień pogarszają sic. w ostatnim 
zaś miesiącu I wów niemal codzien­
nie przecz mniej lub więcej godzin 
iest pozbawiony połączenia telefo­
nicznego z Warszawą. Dodać nale­
ży'. że wyjątkowe sa dnie. w któ­
rych można rozporządzać obu połą­
czeniami z Warszawa. Przeważnie 
iest jedna linia, a stan jej ieśt tak 
okropny, ż.e wziecae telefonu z War­
szawy iest prawdziwa tortura, któ­

ra- kończy sće komptetaem pciiryP- 
nteciem mówiącego i rozstrojem 
nerwowym mogącym przy czest- 
szem używaniu tej „rozkoszy" do­
prowadzić do ciężkiej choroby ner­
wowej!

Stosunki te sa niesłychanym, ka­
rygodnym, ohydnym skandalem, 
wprost niemożliwym w żadnem 
państwie, mają ceni pretensje do pa. 
zwy państwa europejskiego. Czyn­
niki. które ponoszą w> tym w ypadku 
w me i które w zamian za ogromne 
opłaty telefoniczne, abonentom nic 
poprostu nie dają, powinny zostać 
Przez władze warszawskie pociąg­
nięte do jak najsurowszej odpowie­
dzialności, spychanie bowiem I w o ­
n a  przez pozbawianie go Połączenia 
telefonicznego do rzędu jakiegoś 
warszawistycznego Pacanowa, jest 
rzgczą domagająca się jak nalener- 
giczniejszego napiętnowania. Doda 
jemy, że tinja Przerywa się z regu­
ły na przestrzeni Zamość-Warsza­
wa i że odnośna sekcja ponosi w ca- 
ici pełni wine tych niesłychanych 
stosunków. Zaznaczamy wreszcie, 
że w' sprawie odnośnej redakcja 

Gazety Lwowskiej" zwraca się z 
memoriałem do Prezydium Rady 
Ministrów, który będąc w łaścicielem 
naszego przedsiębiorstwa potraH 
niewątpliwie znaleść zrozumienie 
dla tej istotnie Pilącej, a prz^tem 
wprost skandalicznej sprawy H. N.

Ostatni (31) numer „Tygodnika Ilfii-
strowanego" i>rzv ios. kntkacizics^t ilu - 
strącyi poświęconych Olimpiadzie w  
Colombcs. w ystawom  lalek, bieżącemu 
tepertuarow i teatralnemu, konferencjom  
politycznym, wykopaliskom w Meksyku 
i ważniejszymi wydarzeń,om sportowym  
zagranicą. W artykule wstępnym Z. Dę­
bicki omawia 10-1 ecie wybuchu wojny, 
W. flnsursk. mnawia 'wystawę prac ucz-, 
niów W ąrsż. Szkoły Sztuk Pięknych, Z. 
Szwnyków ski w ydobyw a ciekaw e szcze  
goły. dotyczące przeżyć osobistych Bo­
lesław a Prusa w ..Faraonie". Literaturę 
piękna reprezentują utwory i>octyck.e E. 
Błońskiego. A. Choieckiego i A. Cza­
plickiego. jak również ..Moi w spólcze- 
śniśui" S. Przyhyszew sti egu.

„Bluszcz" nr. 31 pośw ięca wspom ­
nieniom wielkiej wojny z  powodu iej 
dziesiątej rocznicy, bardzo żyw o napi­
sani- artykuł wstępny. Maria Johanne? 
hr. W ielopolska w artykuic p. t. ..Gar­
da" rozwija m yśl, że udział kobiety’ ;w; 
wiijnie może być tern, czem była garda 
szablicy dla reki' w ojwww.ka, a p. A. 
W. w cyklu strof niepospolitej artysty-: 
cz,nej wartości sławi „Rycerki Polskie"  
z ostatniego kat a kle, mu dcieii. 'wego. W  
dziale praktycznym — zarrtieszcz-a 
„Bluszcz" interesidącą korespondencję 
wTasną z Paryża,, poświęconą ostatnim 
aktualnościom moifi'. a w  dodatku po- 
w ieśdow yiń  irg^poozy^a druk" tłumaM 
czonei z  ang elskiego powieści p. t. 
..Czar Kwietniowy" pióra sJawmej „Au- 
tcńkli Elżbiety i jej niem ieckiego ogro­
du".

„Głos Praw a" (Rok 1 Nr. 7—8) za-
w'era: Pieracki: U staw y o języku pań- 
stwow jtn  i języku urzędowania władz", 
Apieibaum: „Lwagi w  przedmiocie ioz.  
jjorządzenia waloryzacyjnego". Lutwak: 
„Uzasadnienie projektu reformy przepi­
sów' o W artości przedm.otów' sporu", 
Hopfinger: „Z m anowców sprawhedK-
w^sci".

(t) Nr. 13— 14 „Strzelca" organu 
To w. Związek Strzeiecki. za w era  arty­
kuły poświęcone wielkiej uroczystości 
104e<ia wymar.szu kadrówki strzeleck.ej 
do Królestwa. Dalej znajdujemy spra­
w ozdan e strzeleckie z Igrzysk Olimpij­
skich, korespondencje z obozów- letnich, 
sprawozdania z życ.a oddziałów strze­
leckich. Artykuły numeru obficie ilustro­
wane.

(t) „Der Osten" organ zwi ązlkiu gdań­
skich im porterów /i cksporterrw. juaner 
13— 14 pośw ęcony jest Drugim Gdań­
skim Targom mającym pdiby ć - s i c - 2 —At 
pążdaerutka br. -Pozateju- ssaw-ksra- ntr- 
uicr d'iż<' iniormacyinego materiału z 
clz.cdz.inv handlowej i przemysłowej poi 
silłeii i rosyjskiej. Do czasopism a dołą­
czony iest bezpłatny chaiatek: „Danzi-

_ger Zollblatt".
(t) „Iłlusfracja", iygodm k w ychodzą­

cy  w  W arszawie od miesiąca, ejfet do- 
„sketiajym przeglądem, .. ..Ilustracyjnym 
w ypadków tygodnia na- całym  św iecie. 
Numer 4, za p erw szy  tydzień sierpnia, 
zawiera m nóstwo illustracyj z chw.li 

. bieżącej, których wy liczenie 'zająłby du- 
-żo. miejsca. Obok illustracyj' ałiajdujemy 
tfc śe ’we objaśnłen.a słow ne, Numer za­

w iera  na 16 stronach druku '35 rycin. 
 -o -—

(t.) Dobryni dozorcą domu jest S te­
fan W ytrwa. W raz ze znajomym sw o­
im Stefanem Przysiężnym  z Buśka po­
wybijał po pijanemu szyby i uszkodził 
drzwi lokatorowi kamień ey  Swojej Ba- 
żyleinu Kurb.babie. Szczęśliw a kamie­
nica znajduje sic przy u], Szeptyckich  
1. 12.

(t.) W ojowniczy Marguiies stoczy ł 
walkę z Bronisławem  Górałęwiozem na 
ul, Pełtewnej. w czasje kórei zranił Gó- 
ralewicza nożem w plecy, sam zaś 
zbiegł.' ’

(t.) Czeladnik rzeźnicki M+kołaj Ba- 
dryla w wolnych od zaiee kawodow ych 
chwilach ukradł z kieszemi kolejarza 
Podjarkowskiego z  Kutkorza kwotę 150 
złotych.

(t.) Przez otw arte okno skradziono 
Piotrowi Bereżnickiemn z pl. Strzelec- 
k ego fi ubrań. b.eHznę. złoty zega­
rek. srebrne kieliszki i wsdi.zkę na ogól­
ną sume 2000 złotych,

(t.) W  tramwaju 2D . skradzśonn Ja­
dwidze Zwolińskiej zam. przy u). T ysz  
kiewicza 42 kw otę 203 złotych.

łt) W esoły Mar sza w łąk, 20-lctni sto  
larz, Anton,-' C zechowicz, upiwszy sie. 
zrobił w rzaw ę na iri. Ormtańsk.ei. za- 
końezcną w ystrzałem  z rew cłweru. O- 
sańzruio go w  areszcie.

(t) Przez okno weszF do mireszkania 
ul&obecntich w e Lwowie pp. Braridinw 
uł. Nabięlaka 11, 4 nieznani złodzieje i za 
brali dwa tłuinokl rzeczy. WTdział eh 
przez okro dozorca przeciwległej ka- 
mtep.cy.

* (t) „Kró! ukraiński" w a resn a t#  
lwowskich, Poiicj-a warszawska dosta­
wiła do Lwowa aresztówanego tam o- 
bok radiostacji umysłowo chorego Ale- 
csandTc Tjmieso. łrtórj* powrócił z Ka- 
ltad}- — jak mówi - - dła objęć a wła­
dzy' krrTa ukra.ńckiego . w Kutach albo 
w Rossowie. Tyni zostanie no-ddain' ob­
serwacji lekarskie i T' iuk Kuiilarkób ie 
przed odsta w enieni go do Kut względ­
nie Kossowa.

(t) Samobójczego zamachu z powodu 
rc-zdrażn.etifa przez złe sąsiadki dopuś­
ciła sie wczoraj nerwowo osłabiona E- 
\va Kuczma, żona piekarza. Zam. przy 
id. Deteerta ?. P„ kłomi z n;emi zadała 
sobie w kuchni nożem ciężkie rany w  
b rzu ch  i rękę. Pogotowie ratunkowe po  
udzieleniu pierwszej pom ocy c>dv. ozlo 
ia w bardzo ciężk im  stan.e do sz-prtala 
powszechnego.

(t) Truci/na na pluskwy chciał s ę  o- 
truć Władysław Rogick). służący w ła­
ściciela dóbi C .cńskiego. zam. ul, Tech- 
nicka 1. Powodem n eporozumicme z 
narzeczoną.

(t) Za uciekającym dezerterem strze­
la!! z karabinu na uł. Lamanei szerego­
wiec P.otr Klima. Fula uCkrwiła w dfrz-wd 
sklepu. Dezerter zb ieg ł..

(t> Awanturę uliczna urządził ‘eme- 
gcłaj na ul. 29. Listopada Stan. sław-' M.- 
recki zam. przy pl. Jura fi. Zaatakował 
iTzechodzacą tamtędy służącą. Taijanę 
Hercntę. i odpędzony przez ińą jwwaiif 
ią na ziemię i poh.ł. Al reckiego aresz­
tów aiio.

U) Zegarek srebrny, wart. 105 ił.,' 
skradziono w  restauracji przy pl. Aka­
demickim I woźnemu W ojewództwa  
Ignacemu Korczy ńskiemu. -------- o —

Z Cyrku Kornachiego.
Lwów,  5. sierpnia. 1

Ostatni program cyrku A. Kornac­
kiego ściaga liczne rzesze widzów, na­
leży bowiem istotnie do najbaidziei u- 
(iatnych z tych. które JotaJ ruchliwy 
zarząd nam pokazał. Wspaniała tresura 
niezwykle pięknych koni przez Jyr. A. 
Cinisellego. nadzwyczain e miły i dow'- 
cijiny w ystęp świetnego klojfna Etyka 
wraz-Z iego partnerem Am l-ycuf.-TRaj-

arniat" Karola Grpapa — w szestko to 
składa s:p razem na nie'Z\yyk’e miłe w y­
pełnienie wieczoru nndzonei nudami sezż> 
nu ogórkowego pub'L/ .mś :: Iw tw sk ej. 
Bogaty prr.gra n uzupel i a ą jeszcze  
produkcie Kornellcg ), akrobaty - ex- 
centryka, który wraz z  sw ym psem Liii 
bawi doskonałe szczególnie młodsza 
część  publiczności, dalęi piękna jazda 
na koniu Henrietty. w ystępy świetnej 
w prost ckwWibrystyik. Paul: Pique. pro­
dukcje żonglera Brauna, tańce między­
narodowa pary tancerzy rosyjskich, zna 
koimte w oltyżc Miszy itd. Podkreślić 
należy ponadto budzące wprost zdumie­
nie produkcie Paulksa. Titórcgo nrogram 
nazyw a „człowiekiem bez nerw ów ”. 
Nazwa ta w całej pełni jest przez tego 
zdumiewającego ekwilibrystę zasłużo-. 
na, faktem jest bowiem. że chyba zu­
pełnym brakiem nerwów w ytłum aczyć 
sobie można zdumiewająco zimną krew, 
komeczną dla spokojnego czytania dzień 
nika na krześle chwięjącem sie na 2-cb 
nogach, ustawionem zaś nieniai pod sa­
mym dachem cyrkowym , na szczycie pi 
ramidy z dygocących nieustannie sto­
łów' o trzech nogach, watlutkich krzese­
łek itp. W chwili, kiedy Pauis spada ze 
szczytu tej piramidy, dokonując zaiste 
śmiertelnego „śaltó mortale" przez cały 
cyrk przechodzi dreszcz niekłamanego 
przerażenia. Nadzwyczajnie podobają' 
się także produkcie ..akrohatów parte­
rowych" Millets. w calem tego słowa  
znaczeniu pierwszorzędne, a dokonane z
wdziękiem. :----- -

Podnieść osobno należy bardzo ży­
we tempo programu, artystyczny dobór 
numerów i bardzo szczęśliw e ich do si« 
bic ustosunkowanie, co jest dużą zasługą  
sprężystego reżysera p. Krasnopolskie­
go. Jeśli sie uwzględni jeszcze, ż.e przed 
stawienia odbywają się nie — jak. za- 
zw yczaj w cyrkach — w namiocie, za. 
aekaiacym  i pełnym przeciągów, ale ■m 
solidnym drewnianym- budynku. a po­
nadto. że akompaniamsur muzyczne jest 
bez zarzutu, stwierdzać należy, że L w a. 
wianotr z  chwilą otwarcia cyrku p, 
Kornackiego w,- naszem mieście Przybyła 
istotnie bardzo miła rozrywka, w  całej 
Bfcloi zasłusuiaca na uwzględnienie.

http://www.ka
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Zbiór ustaw i rozporządzeń
Podręcznik dla Akcyjnych Spóiek, bankowych, przemysłowych 3 handlowych, spółdzielń', tudzież 

przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez W acław a Kwiatkowskiego.
Z a w ie r a :  U s ta w y  i ro zp o rzą d zen ia  w  sp ra w ie  o rgan izacj i  s p ó łe k  akcyjnych,. u s taw y  o podatku  d och od ow ym , p rzem y s ło w y m , m a ­
ją tk o w y m , od k a p ita łó w  i rent, g ie łd o w y m  i od skrzynek  d ep o zy to w y c h  w raz ze w szystk iom i ro zp o rzą d zen ia m i,  u staw y i rozpo­
rzą d zen ia  w  przedm iocie  reg u lo w a n ia  obrotu  d ew iza m i i w a lu ta m i zagrań cznemi i sz la t  hetnem i kruszcam i, u s ta w y  o o p ła tach  
s t e m p ^ w y c h  od weksli,  od rachunków i p o św ia d c z e ń  odbioru , u s ta w y  w aloryzacyjne ,  o sp ó łd z ie ln ia ch ,  w y c ią g  z taryfy o p ła t  

s te m p lo w y c h  i terminarz wpł"t p o d a tk o w y ch  i s tem p lo w y ch  tu d z ież  p rzedk ładan ia  zeznań  i w y k a z ó w  w ład zom  ska bow ym .
D o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h .  —  C e n a  e g z e m p l a r z a  7  z ł ,  7 0  g r .  (z  p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  8  z l ,  2 0  g r  )

Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza (Dział nak ładowy),  Lwów, Zimorowlcza 5.
otrzyma żadnej wiadtnmiśei o ż y d 1! je-

OGŁOSZENIA.
L I C Y T A C J E .

, Licytacja. Dn:a 11. siei mira 1924 i w 
dniach następnych godz. 4 po południu 
odbędzie się licvtacja fuchom dRj spad­
kowych ś. p. Ahn.\ Ppdiel przy ul. V\ ;iii- 
centego Pola 12. Notarjur z Mayer, jako 
k< !i'isa:z Sidor v. 46-ffi

E. 1-1/21 o. Ed.\ kt. licytacyjny. Dirla 
«}0 surrnilia 19*24 o ll) raiio ('db ęl/ię  się 
w tutc/siarm Tadzio lięy!:ici:r posiadło­
ści 1/4 w li. 2.14 10|n 1214 I '2 -w ii. 7,21 
4'3? wh olh l/ii 727 J/IA w li S33 |/f, w ii 
1190 cm Skawica z domem drcwnia- 
łivni zabudowaniami g os pod ar er cmi
drzewami o» ocowcm i i uprawnie pi c;n 
laluwem  w l / l  części S*ani«d. Mapka 
własnych. Cena szacunkowa .24.19 zt. 62 
rp. Nainlższa oferta 2291 y.l 32cr er. Wa 

nmki licytacyjne można przejrzeć w 
Sadzie. 4641

Sad powiatowy. Oddział 111.
Maków, dnia 23 czerw ca 1924.

V  P  A  I )  Ł  O Ś  C 1.

Sa fi?24 /.19. W postęiP! waniu ugodo- 
wem Tkalnia mechaniczna „LeopoT- Ska 
? ptfBfMcżrną odpnw. we Lwowie, za-V<? , ’ 1
wir.dam.a się. że nul'tencie UłSAfiizf u. 
w \znaczono na d fij 19. sierpnia 1924
0 ctkU. II przed południem biuro Nr. 13 
lu teis/eęo Sadu.

Sad okręgowy cviv.. OdPzAl VII.
Lwów dnia 1. sierpu.a 1924. 4644

r  r Z l t T A l T E  CT tW f E S Z C Z E Y l  I

C. TI. 196/21. E dikt. Przeciw  Kafo- 
ff.n-ię Sam uelv niewiadom ej z mfeisca 
P(>b' tu zo^tut «lo tub Sadu wniesiony  
pozew' przez Zofję z PajaczkowsAich U- 
ieiska w łaścicielkę dóbr w Sew erynce  
ad Olesko o uznanie i wpis prawa w ła­
sności realności. Na podstawie tego po­
zwu w yznaczony został termin do u- 
■stnei rozprawy ri* dzień 1. w rześnia  
1924 godz, 9 rano w sali rozpraw Nr. 9. 

■Kuratorem dla strzeżenia praw pozw a­
nej ustanawia się p. Dr. Peoeyka ad w. 
w Olesku. Tenże kurator zastępyw ać  
będzie w rzeczonej sprawie na je.i koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki ona w  są­
dzie sie nie zgłosi lub pełnomocrnilką 
nie zamianuje. 4642

Sad powiatowy. Oddział II.
Olesko, dnia 3 lipca 1924.
Cg. Ib. 299/24. Edykt. W asyl Ognisty 

syn. twfcna wniósł skargę przeciw' nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Hryńkow.i 
Ognistemu o zapłatę 1470 zf. Audiencia 
7ostatfii wyznaczona na 26. s/errmi-a 1924 
godz. 9 rano w  tym Sądz:e. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Dra DrohomN 
reckiego w Złoczowie celem strzeże- 
tt a praw pozwanego.

Sad olkręgowy.
Złoczów 14. czerwca 1924. 4596
C? I. 161/24. Edykt. Andrzej i Jul- 

Ja Góral w Krakowie wnieśli skargę 
przeciw Dinytrowi i Tekli Buczyńskim  
W D etroit Mjch 2235 Grayling St. Ham- 
łramek Mich. kmeryka o 12.638 zf. i 
1200 zt. zpn. Audjencja do ustnej roz­
praw y została w yznaczona na 29 sier­
pnia 1924 godz. 9 rano w tym sądzie

biuro Nr. 11. Poniew aż miejsce pobjfetu 
strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się Dra K ołaczkowskiego w Z*o- 
czow ie celem strzeżenia praw pozw a­
nych. 46-10

Sąd okręgowy. Oddział 1.
Złoczów, 19 lipca 1924.

Cg.: i. c. 361/24 L dykt. strona po­
wodowa Helena z Pa.'dziochów Kuzipni 
ska i tow. z IDobrowóuki v. iii-osta skar­
gę przeciw stronic pnzw aiicj Aleksan­
drowi Pażd/iociia o 759 zf. i 804 zip. 
Audiencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 27 sierpnia 1924 godz.
0 pono lud. w tym sadzie sala rozpraw  
76. Ponieważ miejsce pobytu strony 
doz w " iej jest nieznane, ustanawia- s !ę 
pana Dra Kossaka adwokata w KMo- 
mvi kutatrrcui. który ja będzie zastępo­
wał na je i k os/t i nicbezpiuczcfUtM o 
dotąd, dopóki opa sama się nie staw/i i 
ndc ustanowi pełnomocnika. 4629

Sijd okręgow y. Oddział 1.
Kołomyja, dnia 1S czerw ca 1924.

T Z N A T f l A  Z A

T. 80/23. Katarzyna Charo wniosła
1 zawartego z nim m ałżeństw a za ro;z- 
j a z w a r tc y  z nim małżeństwa ze roz­
wiązalne. 4 przeprowadzonych doclio- 
dzeń wynika, że Teodor Charo został 
w roku 1914, pow ołany do armji au-

trjackiej i s łuży ł przy wojsku w Bu­
dapeszcie, gdzie w e wrześniu 1916 rokr 
został zabity przez w óz tramwajów'- i 
pogrzebany na cmentarzu w Budapesz­
cie Wdraża się postępowanie celem u- 
stalenia dowofiu śmierci Teodora Cha­
ro i zaw artego małżeństwa za rozw ią­
zane, Wydaje się w ezw anie. aby n- 
dzielono sadowi lub kuratorowi Rudol­
fowi Jackowskiemu, adwokatowi w 
Samborze, którego równoo^ciśnSc infa- 
uiijc się obrońcą węzta mat-żeńskiego, 
wiadomości o pow yż wymienionym. — 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. stycznia 1924 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
mafeżstwa. 4673

Sąd okręgow y.
Sambor, .6 maja 1923.
T. 65/24. Jędrzej Sochacki Nozd.zca, 

jako żołnierz 18 pp . obrony kratowej, 
dostał się w r. 1915 po upadku P rze­
myśla do niewoli rosyjskiej. Podpisamy 
Sad w zyw a każdego, ktoby o  życiu je­
go miał jakakolwiek wiadomość, aby 
dał o tern znać Sądowi w przeciągu 6 
miesięcy. Jeżeli w  tym oz asie Sad nie 
otrzyma’ żadnej wiadomości1 o życiu 
jego uzpa 5f> na ponowny wniosek za 
zmarłego. 4627

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 1 lipca 1924.
T. 83/24. Stanisław  Kowal z PielnL 

żołnierz 40 pp. zaginął na froncie rosyj­
skim. Podpisany Sąd w zyw a każdego, 
ktoby o żyć.u jego miał wiadomość, a- 
by dał o tem znać Sądowi. Jeżeli Sad 
nie otrzyma żadne! wiadomości1 o ży ­
ciu jego uzna go za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok dnia 28. lipcd 1924. 4628
T. 44/24. Mikołaj Jaworski1, gospo­

darz. z Jawornika ruskiego, jako żoł­
nierz austriacki wracając z niewoli ro­
syjskiej, zaginął w r. 1921. Podp.sa.ny 
Sąd w zyw a każdego, ktoby o życiu je­
go miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o  tem znać Sądowi w przeciągu 6 
nues.ęcy. Jeżeli w tym czasie Sąd me

go, uzna go na ponowny wniosek za 
zmarłego.

Sąd okręgow y, OBUział IV.
Sain-k dnia 7. lipca 1924 . 4626

Sąd okręgow y, Oddział IV.
T. 56 24. Wdrożenie ppstęfPwari1 a 

celom uznania za zmarłego. Maria Ro­
man.ak wnioski o uznanie męża Iwana 
Romuu.iaka za zmarłego i zawartego « 
u iu dii# Ht czerwca IDltf) w ew kw i w 
NowoslóiUich gościnnych m -R żcStu a 
za ro-zw.ązaiiiC. 7. zap:z\sigżony-Mi zc- 
zfl-ni św'i(iJ5ków Hryńka Roiłfefiaka, Mi­
eli .L, Dnu tri szriia. wnioski.daw cz\ m 

JjKiśi'. iadc zeiiia gtmny w Now os/óik;ich 
Z II. -inaia 1924 wiriiCL żc Iwaji Kbiu.i- 
mkik inko żcifeiierz armji au trackiej do­
stał s ę  w r< ku 1915 no upadKii Iwrcr^ 
d‘zy Przemyśla do niewoli i został przy- 
wlcr.iyny ą  fe /si' Jako jeniec zadio- 
rował na w iosnę 1916 na tyfus, f ddainy 
do szpftala. gdz.e umarł. Na podstaw ę  
ustaw y 7. 16. stycznia 1883 N. 2!) D.rup. 
wdraża się postępowanie celem ustale­
nia dowodu śmierci Iwana Rcnianiaka i 
zawartego, ż lun  małżeństwa za •< z- 
wiazane. W idnie się przeto ogólne w e­
zwanie. aby udzielono Sądid.ci lub kn- 
raftoroiwf j i.ibrońcy w ęzła małżeńskiego 
Rudclfoiwi Jackowsk.emu adw. w Sam­
borze, wiadomości v  pow yż w ym ;eino- 
liyin. Sąd tut. na ponow ;ią prośbę BP

dniu 1. p^rudnia 1924 rozstrzygnie <_■ u- 
znaniu za zmarłego ' 0 rozwiązaniu mai 
żcii.śtwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dniu 2. czerwca 1924. 4 5 7 9

K U P IE  N A T Y C H M IA S T  kamienicę Ii. 
p ątn iw ą  z poinym komforlem i w-ol- 
liem 3 —4 ppkojpwcin mieszkaniem w 
t;L'-.1 i o u l .  Pańskiej. Kochanowskiego. 
Zżel*’:i«*j lub żlyblikiewicza.

Llicrty tvlko pisemne należy nad­
syłać do Sekretariatu Spoiki Akcyj­
ne; W ydaw niczej, Senatorska 6.

— -----   4515-5

FILA N S\ sporządza. Książki zakłada 
w ..posób łatw y do -prowadzenia, 
i-rżcirzyście. p ierw szoiżęjuy fachc- 

zasługujący im pełne rauta uc. 
Wiade-niość pod ..Praca". B'mro

BJiCHALTER - PfLANSISTA z p erw -  
szorzędnenu śn iade:t a'nf i reiei ci;-.' 
cjami, Inty reterent uz.iału tdw ari- 
w c m  Państw. Zakł. Naft. 'pdszukuie 
posady. Zgi .s/enia. do Adm-n. ..Gaz.c- 
I.V Prr." pod J. D. 464 1 w.‘>

P r e n r a n e r a t *  b e i  o d n o s z e n ia  m ie s ię c z n ie  3  z ł .  50  * r . ,  z o d n o s z e n ie m  h tb  p o c i t ą  m ie s ię c z n ie  3  z f .  7 3  s r „  z a g r a n ic ą  5  z ł .  5 0  g r .  —  R e d a k c ja  
w r o n a  o d  g o d z .  8  r a r t o  d o  1 p o p o ł.  z  w y ją t k ie m  n ie d z ie l  i  ś ^ ią t .  —  R e d a k t o r  n a c z e ln y  p r z y jm u je  o d  1— 3 p o p o ł.  —  l i s t ó w  n ie f r a n k o w a n y c b  

n a le ż y c ie  nie. p r z y jm u je  s ie  —  R ę k o p is ó w  R e d a k c ia  i A « ł.n ln rs t ra c sa  m e  z w r a c a ją .  — .K o n t o  P. K. O -  141 .WHŁ

httoktor oo»owivwu*dig: tuitiCKi ■ .,kL Dittic i.v a a ,*  n . t . . . c s  w .- i-c  ^ . .o  .• /c ^ .a ilf l i i .  DruKarna foisuu  jtod aug, 2, J^iełbastawłczii

PuLE A : K aw ę, herbatę , 
czekoladę, k a k a o ,  ryz 
ko n serw y , kom poty , wina,  
k o n ia k  fr a n c u s k i,  lik ery. 
BUFET OBFICIE I W Z i  
R O WO  ZAOPATRZONY. 
KUCHNIA W E  W i \  SNYM 

ZARZĄDZIE.
Teł. Nr. 16 13. 5851

O D O M  WĘGLOWY
BANKU ZIEMIAN S. A.
W d  Lwowie, ul. Kopernika !. 4  Telefon 156 i 832 . 

W  Katowicach, til- Jana l< 14. Telefon 1213.
O b iw s z y  zastępstwo na W sch o d n ią  M a lo ^ o tsk ę  

koncernu węglowero „ G I E S C H E “  Spółka Akcjjna na Gór­
nym Śląsku, ?p:zedajr węgiel ten we wszystkich sortymentach, 
uznany ogólnie dla swĄ u-ydcjności kalorycznej z a  najlefi- 
a z y ,  tak w wag nowyLh ilościach jakoież detajliczuych i z do­
stawą przed dom.

Na żądania udziela k r e d y iu  w e k s lo w e g o ,  a także 
odda/e węgiel na spłaty w 6 i więcej ra  t a c h  m ies ięcz -  
hycha Dla imlytucii, zakładów przemysłowych, kooperatyw 
i  odsprzedawców przy . stałych dostawach w ęksrych ilości 
s p e c ja ln e  w a ru n k i  i o p u s ty  c e n n ik o w e  do oso­
bnego umćwtenia. 5,-54


